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Wielkie naprężenie
w Jerozolimie

Jerozolima, 18 7. ŻAT. Od wczes
nych godzin rannych panuje dziś w 
Jerozolimie wielkie naprężenie. Agi
tatorzy arabscy rozsiewają najfanta
styczniejsze pogłoski wśród tłumów 
arabskich, posługując się takimi ha
słami, jak przygotowywanie się ży
dów do ogólnej rzezi Arabów w kraju 
itd.

Przywódcy terrorystów wydali dziś 
ostrzeżenie do Arabów aBy nie wy
chodzili z mieszkać w innym nakry
ciu niż fezy, celem ułatwienia rozpo
znania ich i odróżnienia od żydów. 
Wśród ludności arabskiej jest też 
uprawiana gwałtowna agitacja za a- 
rabskim strajkiem generalnym. Wy
łamującym się z pod strajku terrory
ści grożą krwawą zemsuą.

Dalsze akty terroru
Jerozolima, 18. 7. (ŻAT) Banda terrorystów  

dokonała dziś nppadu na grupę robotników 
żydowskich z osady Bejt Josef w pobliżu Tybe- 
riady. Jeden z robotników Pesacb Tkacz został 
zabity. Trzej robotnicy są ranni. Robotnicy 
żydowscy i żydowska policja pomocnicza, od
parli bandę, zabijając jednego terrorystę.

W czoraj w nocy patrol wojskowy w Safedzie 
zastrzelił pewnego Araba, k tóry  wyszedł na 
ulicę w czasie godziny policyjnej i na wezwa
nie patrolu nie zatrzym ał się. W  Safedzie o- 
bowiązuje 21-godzinny zakaz ruchu ulicznego.

W jednej z mieszanych dzielnic Haify terro 
ryści arabscy rzucili dziś dwie bomby, które 
jednak, mimo wybuchu, nie w yrząd-iły żad
nych szkód. Terroryści zerwali dziś most ko
lejowy na linii Haifa-Ludd. Komunikacja ko
lejowa na tej linii jest przerwana.

W Bejrus:e też...
Jerozolima, 18. 7. Z B ejrutu nadeszły dziś 

alarm ujące wieści o niezwykle gwałtownej 
agitacji antyżydowskiej, upraw ianej szczegól
nie w południowych okręgach Libanu, t. j. w 
sąsiedztwie m iejsca zamieszkania b. muftiego

NA W Y JA ZD !
’ n .  n rT r T C  nieprzemakalne (trencheoats) 

F Ł H J L I l C męskie, dam skie, gładkie 
i wzorzyste w dużym wyborze 
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Jerozolim y. Donoszą o kilku wypadkach pod
palenia zboża na polach żydowskich. W  Li
banie i Bejrucie panuje duże naprężenie. Ży
dowskie dzielnice m iasta strzeżone są przez 
wzmocnione posterunki policyjne.

O zachowanie zimnej krwi
Tel Awiw, 18. 7. (ŻAT) Na zamkniętym po

siedzeniu rada m iejska rozpatryw ała dziś sp ra

wę bezpieczeństwa publicznego. Kadn uchw ali
ła rezolucję, piętnującą wszelkie akty odwetu 
i wzywając ludność do najsurowszego prze
strzegania dyscypliny j samoopanowania. Poza 
tym rada domaga się od rządu wzmożenia środ 
ków bezpieczeństwa i udzielenia większej ilo
ści broni ludności żydowskiej dla celów sam o
obrony.

Delegacja Mizt-achi 
przed konmją

Jerozolima, 18. 7. ŻAT. Komisja dla spraw  
podziału Palestyny przesłuchała dziś n«. posie
dzeniu zamkniętym delegację Mizrachi z rab i
nem Meirem Berlinem na czele.

W skład delegacji wchodzili obaj naczelni 
rabini Tel Awiwu, rabin Anrel i Uziel oraz 
przedstawiciele organizacji Foale-Kizrachi.

Gorące słowa 
dła gen.

Rzym, 18. 7. PAT. Z okazji drugiej rocznicy 
wybuchu powstania narodowego w Hiszpanii, 
Mussolini wysłał do gen. Franco następującą 
depeszę:

„Z okazji 2-ej rocznicy waszej narodowej re 
wolucji, k tóra w trzecim rok a swego trw ania 
i.r więcona będzie przez zwycięstwo, zechce pan 
przyjąć wyrazy szczerej sympatii i podziwu, 
które żywi naród włoski. Włochy faszystów-

Mussotmiego 
Franco

skie są dumne, że przyczyniły się daniną kęwi 
uo waszego zwycięstwa nad destrukcyjnym i si
lami w Hiszpanii i Europie. Ponieważ żadne 
przeciwieństwa interesów nie dzielą nas w ja 
kiejkolwiek dziedzinie, krew  naszvch legioni
stów wylane bratersko i dobrowolnie u boku 
waszych wspaniałych żołnierzy, stworzy niero
zerwalne węzł) przyjaźni między naszymi obu 
narodam i. Arriba Espagna*.

Angielska para królewskc 
dziś wyrusza do Francji

Londyn, 18. 7. PAT. Oficjalnie dono 
szą, że król i królowa opus: czą jutro 
o godz. 9-tej rano pałac Buckingham

udając się samochodem na dworzec 
Yictoria, skąd odjadą pociągiem do 
Dovru.

Król Zogtt przyjedzie do Jłowacji
Praga, 18. 7. PAT. Albański król Zogu przy

będzie w jesieni do Słowacji. Jak  wiadomo, 
żona króla GeraltLna z domu Apponyi jest wła 
ścicielką dóbr we wschodniej Słowacji.

Premier egipski w Paryżu
M arsylia, 18. 7. PAT. M ahmud Pasza, prezes 

egipskiej rady m inistrów przybył tu  rano i nie 
zwłocznie udał się pociągiem do Paryża. Po
droż jego m a charakter prywatny.

Wstrząsy podziemne w Alpach
Paryż, 18. 7. PAT. W Alpach ju rajsk icn  na

stąpił dziś szereg wstrząsów podziemnych. W 
Grenoble, Tm brun i G uilleshe doznały domy 
nieznacznych uszkodzeń. Z ludzi n ik t nie 
ucierpiał.

Kiepura u min. świętosławskiego
Warszawa, 18. 7. PAT. W  dniu 18 lipca rb^ 

pan m inister W. R. i O. P. prof. Świętosłąw- 
ski przyjął p. Franassoyici. am basadora Ru
m unii w W arszawie. Tegoż dnia p. m inister 
przyjął w obecności podsekretarza stann prof. 
Aleksandrowicza Jana Kiepurę w sprawie( Ope
ry warszawskiej.

Pogorszenie się stanu zdrowia 
krófowej-matki rumuńskiej

Bukareszt, 18. 7- PAT. Dziś o godz. l-szej 
odbyło się w zamku Pelishor w Sinaia konsy
lium  lekarskie u loża królow ej Matki Marii,' 
po czym wydano następujący oficjalny biulei 
tym r Stan zdrowia królowej jest bardzo po
ważny. Dziś nastąpił ponownie wewnętrzny 
wylew krw i. Królowa jest bardzo osłabiona 
Tętno wynos? 120.
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Jedna ncftwała Senatu odrzucona 
pucz Sejm a jedna przyjęta

Dyskusja sejmowa nad przymusowym ubezpieczeniem od ognia i nad zmianą 
prawa przemysłowego

Warszawa, 18. 7. Dziś przed południem odby
to się plenarne posiedzenie Sejmu.

Na wstępie m arszałek Sławek zawiadomił Iz
bę, że dnia 14 lipca rb. otrzym ał od p. prezesa 
Rady M inistrów zarządzenie Prezydenta Rzeczy
pospolitej o uzupełnieniu przedm iotu obrad 
Sejmu podczas sesji nadzwyczajnej projektu u- 
si&wy o środkach finansow ych na popieranie 
gospodarczo uzasadnionego kształtowania cen 
artykułów  rolniczych.

Na podstawie tego zarządzenia marszałek u- 
m ieścił ten projekt na porządku dziennym dzi
siejszego posiedzenia.

Przystąpiono do 1-ego czytania wymienione
go powyżej projektu  ustawy. Dla załatwienia 
tego projektu m arszałek zaproponował powoła
nie Komisji specjalnej w składzie 30 członków.

Sejm odrzuca uchwałę Senatu
Pos. Długosz zreferował następnie spraw o

zdanie kom isji adm inistracyjno-sam orządow ej 
o uchwale Senatu odrzucającej nowelę o przy
musie ubezpieczenia od ognia. Komisja wycho. 
dząc z założenia, że nowela nie zmienia zasad
niczo dotychczasowego sposobu ubezpieczenia 
ruchomości rolnych, a wprowadza jedynie moż
liwość ubezpieczenia w części powiatu po po
wzięciu przez rady gminne odpowiednich u- 
chvr ał, postanowiła uchwałę Senatu odrzucić. 
Nowela wprowadza bowiem ułatwienie ubez. 
piepieczenia dla droonych rolników. Na prze
strzeni ostatniego czasu obserwujemy stały 
wzrost ilości powiatów, zgłaszających zbiorowe 
ubezpieczenie ruchomości, co wskazuje, że zro
zumienie idei tego ubezpieczenia stale postępu
je naprzód. W  zakończeniu sprawozdawca wno
si o odrzucenie uchwały Senatu.

Pos. Zaklika podkreśla, że przymus ubezpie
czenia jest słuszny, natom iast niesłuszne jest 
wprowadzenie m onopolu na rzecz jednej z in
stytucji ubezpieczeniowych. Uważa mówca, że 
każdy rolnik winien mieć 3wobodę ubezpiecze
nia się tam, gdzie zechce, a tylko na wypadek 
gdyby się nigdzie nie ubezpieczył, ubezpiecze
nie winien objąć P. Z. U. W . Działalność P. Z. 
U. W . na podstawie dotychczasowych doświad
czeń ocenia mówca raczej ujemnie, gdyż Zakład 
ten, korzystając z praw a monopolu przerodził 
się w jakiś urząd biurokratyczny, na czym cier. 
pią interesy rolnika. W ypłata odszkodowań od
bywa s i |  z długą zwłoką. Niewłaściwe jest rów 
nież związanie wypłaty tych odszkodowań z ko
niecznością odbudowy takich samych budyn
ków, jakie uległy pożarowi. Również sztywne 
norm y szacowania są niekorzystne dla rolnika. 
Nie widzę zatem powodu ułatw iania P. Z. U. W. 
rozszerzania tego rodzaju działalności i dlatego 
wypowiada się pos. Zaklika przeciw wnioskowi 
kom isji.

Spraw oii^awca p Długosz w odpowiedzi p. 
Zaklice stwierdza, że łatwiej przeb onać 46 rad 
nych powiatowych, niż 180—200 radnych gm in
nych, że P. Z. U. W. przeszedł obecnie na inną 
form ę działania, na usamodzielnienie inspek
toratów  powiatowych. Jest pierwszym zakła
dem, który daje bonifikaty, czego żaden p ry . 
wainy zakład nie robi. W ypłaca odszkodowanie 
powodziowe, a w ostatnim  roku wypłacił 160 
tysięcy na przebudowy, związane z komasacją. 
W  odpowiedzi na zarzut, że zakład wypłaca u- 
bezpieczenie w trzech ratach, mówca stwierdza, 
że parlam ent powziął uchwałę, żeby P. Z. U. W. 
w 3-ch ra tach  wypłacał odszkodowanie. P rzy
czyną powzięcia takiej uchwały były fakty , że 
w czasach kryzysu miały miejsce umyślne pod
palenia w celu otrzym ania ubezpieczenia, które 
n ie szło wcale na odbudowę. Raty są  wypłacane 
punktualnie.

Mówca otrzym ał anonimowe pismo, protestu
jące przeciw wprowadzeniu przym usu ubezpie
czeń od ognia i pismo związku ziemian we Lwo- 
i h  podpisane przez Andrzeja Sapiehę. Pism o

to poucza swoich członków o konieczności nie
dopuszczenia uchw alenia projektu ustawy w 
parlamencie.

Należy podejść do zagadnienia objektywnie i 
z rozumem, wszak często na zebraniach słyszy 
się deklamacje, że chodzi o interesy rolnika, (O- 
klaski).

W głosowaniu zmiana Senatu została odrzu
cona. Po ogłoszeniu w yniku głosowania rozle
gły się oklaski.

Nowela o prawie przemysłowym
Pos. Zakrocki referow ał zmiany Senatu do 

noweli o prawie przemysłowym. Komisja wy
powiada się za przyjęciem zmiany, wprowadza
jącej nadzór nad( działalnością koła czeladni
ków przez zarząd cechu, gdyż nie powinno być 
rozdziału pomiędzy pracą cechów a czeladni, 
ków. Natomiast większość kom isji wypowie
działa się przeciw drugiej zmianie Senatu, 
wprowadzającej fakultatyw ny przym us cecho
wy, uważs jąc, że wprowadziłoby to skostnienia 
działalności cechów. W  zakończeniu spraw o
zdawca zwraca uwagę, że Senat nie zmienił u- 
stalonego w swoim czasie przez ftejm term inu 
wejścia w życie tej noweli, t. j. 1 ii za rb. tak, 
że ustawa będzie działała wstecz. Nie można 
jednak tego uważać za precedens na przyszłość.

P. Jahoda-Zółtowski zwraca uwagę, że od 
r. 1927 stałym  postulatem  rzemiosła jest przy
wrócenie cechom pełnych uprawnień, umożli
wiających im całkowite spełnianie swych za
dań Nie chodzi tu  o żaden egoizm klasowy rze
miosła, lecz o ważną z punktu  widzenia ogól- 
no-państwow .go rzecz. Przymusowe cechy nie 
będą żadną przeszkodą dla przechodzenia ro l
ników do rzemiosła, albowiem przemysł ludo
wy i domowy zostały wyjęte z pod działania 
ustawy przemysłowej. Nie tak łatwo będzie 
uruchomić jak iś przymusowy cech, gdyż po
praw ka Senatu prawo stanowienia ostatecz
nego o tym zastrzega m inistrow i przemysłu i

D r. L IL IA  HOROW ITZ-W ARDSTEINOW A
Spec. chor. skórnych, weaer. i kosmetyki lek. 

p o w r ó c i ł a  
i ordynuje jak dawniej od 9 -10  i od ł —6 
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handlu. Nie ma jednak powodu przeciwdziałać 
zdrowym dążeniom organizacyjnym  rzemio
sła, a przecież wchodzi tu  w grę szkolenie za
wodowe, które w cechu przymusowym nu zna
czne możliwości usprawnienia. Cech przy
musowy przyniesie również ścisłe powiązanie 
rzemiosła, zwłaszcza na głębokiej prowincji, 
z dzałalnością Izb Rzemieślniczych. Dla tego 
proazę W ysoką Izbę o przyjęcie i drugiej zmia
ny statutu.

W  głosowaniu Sejm przyjął obie zmiany Se
natu.

Na tym  porządek dzienny wyczerpano.
W płynęły i zojtały przyjęte do laski m ar

szałkowskiej m. in. interpelacje:
P. Hutten-Czapskiego w spraw ie niedostate

cznego 1’wzgiędniena w planie obsady Lzkół 
na rok 1938 39 i zwiększenie etatów nauczy
cielskich, przewidzianego w budżecie na r. 
1938/39; p. Skrypnyka w sprawie nieuregulo
wanego położenia prawnego kościoła prawo
sławnego w Polsce.

Następne posiedzenie odbędzie się w czwar
tek, t.j. 21 bm. o godz. 14-ej.

Warszawa, 18. 7. Bezpośrednio po plenar
nym posiedzeniu Sejmu zebrała się komisja 
specjalna w ybrana dla załatwienia projektu 
ustawy o środkach finansowych na popieranie 
gospodarczo uzasadnionego kształtowania cen 
artykułów  rolniczych.

Przev.Todniczącym kom isji wybrany został po
seł Sowiński. Referat projektu  ustawy przy
dzielono pos. Sobczykowi.

Wojna o Chaco zlikwidowana 
w drodze pokojowej

Buenos Aires, 18. 7. PAT. Po długich roko
waniach, którym  w pewnych chwilach groziło 
zerwanie skutkiem  odrzucenia przez rząd P a
ragw aju proponowanych warunków ugodo
wych, obradująca od dłuższego czasu konie- 
rencja dla załatwienia kom lik tu  boliwijsko- 
paragwajskiego o Chaco doprowadziła do po
żądanych wyników. Przedstawiciele rządów 
Boliwii i Paragw aju podpisali zobowiązanie,

PRZY GRYPIE! I  JE!J SK U TK A CH  należy  pam iętać, 
aby często i g ru n to w n ie  oczyszczać żołądek i je l i ta  przez 
stosow anie n a tu ra ln e j wody g o rzk ie j F ra n c i sik a -Jó ze f  a.

że kwestię sporną o ostateczne wytyczenie gra
nic w Chaco pomiędzy Boliwią i Paragwajem  
rozstrzygnąć m a polubownie kom isja a rb itra 
żowa w skład której wchodzą prezydenci A r
gentyny, Brazylii, Chili, Stanów Zjedn. Ame
ryki Północnej, Peru i Urugwaju. Aczkolwiek 
bliższe szczegóły podpisanego zobowiązania 
nie zostały podane do wiadomości publicznej, 
to jednak w sferach politycznych panuje prze
konanie, że długoletni konflikt pomiędzy Boli
wią i Paragwajem  o Chaco zostanie definityw
nie załatwiony w przeciągu najwyżej trzech 
miesięcy.

Uniewinniony od xarzntn „obra
zy narodu polskiego"

Kielce, 18. 7. (S) Sąd okręgowy w Kielcach 
rozpoznawał w dniu dzisiejszym spraw ę karną 
przeciwko Rubinowi L^fbie Dutkiewiczowi, o- 
skarżonem u z art. 132 k.k. o obrazę narodu 
polskiego. Oskarżony wedle ak tu  oskarżenia 
m iał się obelżywie wyrazić pod adresem  prze
chodzących dwóch osób w m undurach rezer
wistów wojsk polskich. Obelżywe słowa sły
szeć m iał Józef Ciężka, członek Stronnictw a 
Narodowego, k tóry  w swoim czasie był oskar
żony o rzucanie bomb na sklepy żydowskie. 
Po przeprowadzonym  przewodzie sądowym  i

przemówieniach p rokuratora M artini i obroń
ców adwokatów Kalmusa i Reicha, sąd wydał 
w yrok uniewinniający w zupełności oskarżo
nego. P rokurato r zapowiedział apelację.

żałobne nabożeństwo w Bielsku
Bielsko, 18. 7. (R) Dziś we w torek dnia 19 

lipca odbędzie się w Synagodze Głównej w Biel
sku  uroczyste nabożeństwo żałobne ku  czci 
dra Teodora Herzla i Ch. N. Bialika w związku 
z przypadająca rocznicą Ich zgonu. Początek 
nabożeństwa o godz. 18.45, a nie jak  poprzednia 
podano o godz. 19.30. Okolicznościowe przes 
mówienie wygłosi rab in  d r Eisenstein,
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P R Z E G L Ą D  P R A S Y
Magistrat krakowski — śladami 
hitleryzmu

„H ajn t“ zamieszcza obszerny artyku ł wstę
pny, poświęcony niezwykłemu m emoriałowi i 
jak i przesłał m agistrat krakow ski do kom isji 
sejmowej w związku z dyskusją nad ordyna
cją wyborcza do samorządów. Z artykułu  
„H ajn tu" cytujem y tylko te  punkty, k tóre 
odnoszą się do m eritum  sprawy, a pom ijamy 
inne. „H ajn t“ pisze:

„Magistraty największych miast przesłały w 
związku z dyskusją parlamentarną w sprawie 
wyborów do samoiządów własne praktyczric 
uwagi i rady. Krakowski zarząd miasta wypo
wiedział w swoim memoriale, którego kopia 
kursuje w kołach sejmowych, następujące cie
kawe opinie:

Punkt pierwszy: „Należałoby się zastano- 
wić, czy nie byłoby rzeczą korzystniejszą 
zmienić system proporcjonalny De Hondta na 
system niemiecki. System ten polega na tym, 
że nie ustala się z góry ogólnej liczby manda
tów, lecz z góry ustaia się liczbę oddanych 
głosów, która potrzebna jest do uzyskania 
mandatu (N. p. na każdych 1.70U—2.000 gło
sów jeden mandat). Możnaby wówczas wy- 
kruić stosunkowo małe okręgi wyborcze tak, 
ie  w większości okręgów mieliby Żydzi mniej 
niż 1.700—2.000 głosów.

Punkt drugi: Liczba adwokatów bez apli
kantów wynosi 553, a więc o 399 mniej, niż 
razem z aplikantami. Wśród 399 aplikantów 
jest liczba Żydów większa, niż wśród adwo
katów. Przyznanie prawa głosu wyłącznie 
adwokatom zmniejszyłoby liczbę wyborców 
żydowskich w tej grupie i ułatwiłoby uzyska
nie chrześcijańskiego mandatu.

Punkt trzeci: Ponieważ chrześcijańscy wła
ściciele realności są przeważnie nie zorgani
zowani trzeba dać pra wo wnoszenia list nie 
tylko stowarzyszeniu właścicieli realności, lecz 
także niezorganizowanym właścicielom do
mów, coby zwiększyło szanse chrześcijan tej 
kurii.

Punkt czwarty: Przyznanie prawa wybie
rania radnych ogółowi wyborców dałoby Ży
dom obydwa mandaty z kurii prawniczej, je
den mandat z kurii lekarskiej, połowę manda
tów właścicieli realności, z Izby handlowo- 
przemysłowej i z Izby rzemieślniczej. Nato
miast pozostawienie prawa wybierania rad
nych pizez wiższe instancje tych organizacji, 
zmniejszyłoby szanse żydowskie.

Nie chcemy komentować faktu, że magistrat 
ki akowski, rep" ^entujący przecież także ży
dowskich mieszkańców Krakowa, wziął na 
siebie zadanie pozbawienia tej części ludności 
praw wyborczych.

Na podstawie wiadomości kursujących w 
Sejmie, należy stwierdzić, że na tych punktach 
n ie wyczerpują się wcale „dobre rady" zarzą
du m. Krakowa. Rady te  obejm ują jeszcze i in 
ne sprawy, ale tendencja jest ta  sama. „H ajn t" 
zatytułow ał swój artykuł „Dokument czasu". 
Jest to znamienny dokum ent czasu. Jedno 
m iasto i to akuratnie Kraków, prześcignął 
wszystkie miasta polskie w naśladownictwie 
wzorów htlerowskieh. Memoriał opracowany 
przez zarząd m. Krakowa, stanowi pewne no- 
v u rt na  terenie krakow skim . Kraków uchodził 
zawsze za wzór ku ltu ry  politycznej. Życie po
lityczne Krakowa cechował zawsze wysoki po
ziom, uczciwy stosunek nawet do zagorzałe
go przeciwnika a przede wszystkim poszano
wanie prawa. Obecny zarząd m. Krakowa 
zrywa z tą  chlubną tradycją. Memoriał, k tó
ry  m a na celu pozbawienie praw  ludności ży
dowskiej Krakowa jest wymownym dowodem 
niezwykłej zmiany. Należy jeszcze zauważyć, 
że wedle rad owego m emoriału, w przyszłości 
wiele wybitnych osobistości m agistratu  k ra 
kowskiego nie mogłoby nie tylko zasiadać w

KUP^N ZNIŻKOWY DO KIN
A DRIA — ATLANTIC

W ażny 19 lipca. — W yciąć 1 przedłożyć do w ym l«ny.

w Kolekturze Zw. Inwalidów Grodzka 59 
w P erfum erii N. M eersanda św. M arka 20 
lub w Adm. „N. Dziennika" Orzeszkowej 7.

zarządzę m iasta, ale naw et wybierać do rady 
miejskiej. Gorliwość w przysw ajaniu sobie 
m odnych haseł i w przystosowaniu się do ob
skurnych metod hitleryzmu, m a wszelkie ce
chy s p e c j a l n e j  gorliwości i stanowi cie
m ną plamę w dziejach zgodnego współżycia 
mieszkańców Krakowa.

yyTragedia" wychrztów
Spraw a napadu na  ks. Pudra, oraz wiele in 

nych spraw  ujaw nia tragedię, jak ą  przeżywa
ją  w ychrzd. Logiczną konsekwencją antyse
m ityzmu musi być rasizm  wedle wzorów h i
tlerowskich, a jest rzeczą wiadomą, że rasizm  
nie rozróżnia między żydem  przyznającym  się 
do żydostwa i w iernym społeczności żydow- 
skej, a między człowiekiem pochodzenia ży
dowskiego. Jeśli jest mowa o jakim ś rozróż
nieniu, to raczej na korzyść prawowitego Ży
da. Rasizm, w zasadzie antyreligijny, upatru 
je  w konwertytacłi przeważnie ludzi, którzy 
dla wygody lub niechęci do walki życiowej, 
o wiele trudniejszej dla Żyda niż dla nie-Żyda, 
zmienili religię. Rasizm nie chce icłi też do
puścić do społeczności, k tórą reprezentuje Lo
gicznie uzasadnił rasizm p. Mackiewicz, k tóry  
wyraźnie stwierdził, że Kościół m a praw o 
przyjm ować każdego człowieka, ale natom iast 
naród polski, społeczeństwo polskie, m a p ra
wo odmówić przyjęcia korw ertytów  w swój 
skład. Konsekwencją tego jest następujące 
stanowisko, wypowiedziane przez „Słowo":

Walka na polu rasowym zaczęła się od boj
kotu towarzyskiego, od paragrafów aryjskich 
w stowarzyszeniach, od potępiania małżeństw 
mieszanych. Przyszłe wreszcie do momentu 
ważnego: do  n i e u z n a w a n i a  p r z e 
c h r z t ó w  za  P o l a ł  ów.

W  tym  właśnie tkw i swoista „tragedia" 
wychrztów. Nacjonalizm polski, a pod tym 
słowem nie należy rozumieć tylko endeków,

J e n a  e r  n a

REMONT DOKOW
wykonuję tanio, fachowo Telefon 149-23

Londyn 18. 7. ŻAT. Członek Izby Gmin 
Tom  W illiam s (labourzysta) wygłosił w  An- 
glo - P a lestine  Club re fe ra t n a  te m a t sy tu 
acji w Palestynie, zahaczające o rolę N iemiec 
i W łoch w wzmożonej obecnie fa li te rro ru . 
W illiam s za trzym ał się szczególnie n a  s to 
sunkach  angielsko - palestyńsk ich  O św iad
czył, że obowiązk om  Anglii je s t  do końca 
wykonyw ać zobowiązania m andatow e. Św iat 
powierzył A rg lii m an d at przede w szystkim  
ze względów hum anitarnych . P a lesty n a  je s t 
k ra jem  m ałym  i stosunkow o biednym . N ie 
m ożna się więc było po niej spodziewać w ięk
szych korzyści gospodarczych. Pom im o to, 
jeszcze przed w ojną św iatow ą wiele k ra jó w  
europejskich w ykazało znaczne zain teresow a 
nie tym  k ra jem  i wydało duże sum y d la 
wzmocnienia w Palestynie  sw ych in teresów . 
Po zakończeniu w ojny szczególnie w ielką p ro  
pagandę prow adziły tam  N iem cy i ^Yłochy.

Tom  W illiam s oiw iadcza, że d r W eizm ann 
pokazał m u zdjęcia fotograficzne, św iadczą
ce o tym , że do Niemiec przybyw ają A rab o 
wie palestyńscy , k tó rzy  są  tam  szkoleni w  n a 
zisto? sk ich  m etodach propagandow ych, i no 
powrocie do Palestyn? k ie ru ją  onj p ro p ag an  
d ą  h itle row ską w k ra ju . Podobny system  sto 
su ją  też Włosi. K ształcą oni A rabów  bezp ła t 
nie w sw ych zakładach naukow ych, za  co w? 
m aga ją  odpowiedniej działalności prowłos- 
k iej w  P a lesty n ie  W  o sta tn ich  dwóoh la tach

Słońce i w odc 
cuda spraw iają, 
gdy Krem Uroda 
do pomocy mai a*

PULSA KREM URODA 
CHRONI I OtYWIA CERĘ.

czy oeneruwców, bo tam  gdzie cliodzi o w>- 
chrziów, fron t jest o wiele szersza, nie chce 
przyjąć wychrztów do społeczności polskiej. 
Żydzi odsuw ają się od wychrztów, jako od 
ludzi, którzy zerwali z żydostwem i nie chcą 
mieć nic z nim  wspólnego. W ychrzci więc nie 
są żydam i, a nie mogą być Polakam 1.1  chociaż 
czynią wszystko, byleby tylko przypodobać 
się społeczeństwu, do którego lgną i chociaż 
często w ystępują przeciwko Żyóom, chcąc po
kazać sw oją gorliw i ść — osławiona „gorli
wość neofitów" — to jednak nic im to nie pc- 
maga. Rasizm polski doszedł do m om entu 
„nie uznawania przechrztów za Polaków".
W  Niemczech sytuacja wychrztów jesł  jeszcze 
gorsza. Zwracają się oni bowiem tam  w prost 
do instytucyj żyduWskich z prośbą o pomoc, 
bo społeczeństwo, dla Którego wyrzekli się ży
dostwa, nie chce o nich nic słyszeć i prześla
duje ich tak  samo, jak  Żydów. Często chodzi 
w takich wypadkacn o ludzi, którzy razem z 
religią swoich ojców złożyli w ofierze swoje 
zasługi wiedzę lub talent, ale to nite nie poma- 
ga W yrok jest bezapelacyjny. W  ujęciu poi- ,Q, 
skim brzmi on: „nie uznawanie przechrztów 
za Polaków " mimo zasług, mimo wiedzy, m i
mo talentu  i mimo „gorliwości neofitów". Czy 
jest tc  tragedia? L'la poszczególnych jeano- 
stek — zapewne tak. Dla zbiorowości żydow
skiej nie mu to żadnego znaczenia.

— tw ierdzi W illiam s —  E g ip t by l dla Anglii 
obiektem: wielu kłopotów, aż w reszcie k r? j  
ten  ot ■zymał niepodległość. F a k t  ten  zwię
kszył znaczenie stra teg iczne P alesty n y  dla 
obrony K anału  Sueżkiego.

William! omówił też  inne s tro n y  s to su n 
ków angielsko - palestyńskich , i podkreślił, 
że gdyby nie pomoc od zew nątrz, g a rs tk ą  te r  
ro rystów  byłaby ju ż  davm o w ytępiona.

*  *  «
L ondyn 18. 7. ŻAT. A gencja prasow ą „The 

W eek ” donos’, że rząd  wioski zm ierza ponow 
nie do wyzyskania, rozruchów  w P alestyn ie
—  ja k  to  robił jesienią ub. roku  —  dla w łas
nych  celów poetycznych, mianowicie dla przy 
spiess er.ia ra ty fik ac ji uk ładu  angielsko - włos 
kiego. B. m in is te r E den  przew idział to  przed 
sw ą rezygnacją  i żądał, aby  ew entualny u- 
kład  angielsko - w łeski zaw ierał w yraźny  za* 
kaz m ieszania się W ioch do sp raw  palestyńs
kich, nie ograniczał się zaś ty lko  do nie m ają 
cego więKszego znaczenia zap rzestan ia  p r o  
pagandy  ancyangielskiej przez rad io stac ję  w 
Bari. W  Rzym ie sądzą —  tw ierdzi agencja 
„The W eek” —  że b roń  i pieruądze w łosiąt, 
dostarczane te rro ry s to m  palestyńskim  są 
ważnym  czynnuciem p rzy  w yw ieraniu yresj: 
n a  C ham berlaina w k ierunku  polityki p ro  
w łoskiej, d la zrównoważenia nacisku  ze suff 
n y  angielskiej opinii publicznej.

(Ro)

Ręka Włoch i Niemiec w  Palestynie
Dywersja włoska w Palestynie dla wywarcia presji na

Chamberlaina
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W ROCZNICĘ ZGONU TEODORA
I. SCRWARZBART

Z  NIM  W Y T R W A M Y . . .
Mocniej i bliżej niż zwykle skupiam y się w 

tyra roku  wokoło Teodora Herzla w dniu Jego 
zgonu. Ludzki to objaw : brak Go nam  bowiem 
bardziej niż kiedykolwiek. W śród bezbrzeż
nych cierpień znacznych części naszego narodu 
bzukamy bardziej niż przedtem pociechy, otu
chy, wzmocnienia w Jego życiu, w  Jego ofie
rze, ostrzeżeniach, marzeniach i czynach. Ł  głę
bin instynktu  samozachowawczego wyaobywa 
bię pytanie, na które nigdy odpowiedzi nie o- 
trzym am y: coby było, gdyby On był w śród nas 
i kierow ał sterem  naszego, burzam i miotanego 
okrętu?

Otwieramy Jego „Pam iętniki". Jego bólem, 
nadzieję i siłę rozdrgane „Pism a", Jego „Testa
ment" i wczytujemy się po raz setny w Jego 
słowa, wskazania, groźby, smagania. Idziemy 
krok w krok za Nim, za Wodzem, W izjonerem, 
Budzicielem i Heroldem lepszej przyszłości.

Gdy pomyślimy o tym, że tak  umiłowane 
przez nas ziemskie szczątki największego Żyda 
obtatniej doby naszych dziejów spoczywają po 
dziś dzień w tym  właśnie mieście, w którym  
szaleje huragan, najbardziej nikczemnej niena
wiści, jakiej doznaliśmy na przestrzeni k ilku 
wieków ostatnich, gdy uprzytom nim y sobie, że 
w tym  mieście dziś dziesiątki tysięcy dręczo
nych Żydótą( z lękiem w duszy przed prześla
dowcą, wyzutym z wszelkich uczuć ludzkich i 
etycznych, posyła w skutym  milczeniu modły 
i  nadzieje przed grób na cm entarzu w Doblin- 
gu, gdy zdajemy sobie -praw ę z tego, że nie 
zdołaliśmy dotąd mimo 34 lat unieść najdroż
szej relikw ii i schrunić ją  lam , gdzie nakazai 
nam  Ten, co w męce oddał za nas wszystkich 
swe życie, zbiera nas żal i dręczą nas wyrzuty 
Sumienia.

Teodor Herzl, dziś, we W iedniu! Straszliwy 
to symbol. „Życzę sobie pogrzebu najbiedniej
szego. 2adnych mów. Żadnych kwiatów. 2yczę 
sobie, by mnie pochowano w metalowej trum 
nie w grobie obok mego ojca. Chcę taiu  spoczy
wać tak długo, aż naród żydowski przewiezie 
moje zwłoki do Palestyny".

T ak pisał Herzl w su ym testamencie 16 mie
sięcy przed zgonem.

Już od pierwszych chwil Jego m isji śmierć 
i jej przeczucie szły jak  cień za Herzlem. 12 lu 
tego 1897 pisał Herzl:

„Trzeba się przygotować do śmierci. Czym 
byłem dla Żydpw, osądzi lepiej przyszła epoka, 
niż wielkie m asy teraźniejszości".

Miał wtedy Herzl, gdy to pisał, la t 37. Peli 
nas wstyd, że jeszcze dziś nie spoczywa w k ra 
ju , k tóry  On zbudził ze snu lat tysięcy.

A może Opatrzność tak pokierowała, aby 
zwłoki Teodora Herzla dopiero wtedy przewie
zione zostały przez naród, gdy nadejdzie i wol- 
ność I owa epoka, k tóra lepiej niż wielkie masy 
teraźniejszości osądzi czym był dla nas Herzl. 
Mimo, że upłynęło lat 34 od Jego zgonu, jesz
cze herzlianizm  nie przeorał duszy żydowskiej 
do cna, jeszcze nie nastąpiło w całym narodzie 
to gruntowne odnowienie, o które wołał Herzl.
„ Dnia 27 m aja 1901 pisał Herzl w swych „P a
m iętnikach".

„W czoraj albo dziś upłynęło sześć lat, kiedy, 
odwiedziłem barona H irscha i kiedy po jego od
mowie zdecydowałem się na własną rękę zbu
dować Państw o żydowskie.

Co za droga, co za m ęczarnie!"
1 an okrzyk, w ydarty z Jego duszy: „Co za 

droga, co za m ęczarnie!“ jest palącym oskar
żeniem możnych naszego narodu.
_ A przeszło ro k  później pisze do Rotszylda w 
Londynie. „Kto jest w  stanie pomóc naszemu 
biednemu narodowi jak  nie Pan? Jest Pan do
brym  człowiekiem, a dziś, gdy Pana poznałem, 
jestem  o tym  przekonany. Bądź Pan także wiel
kim  człowiekiem!"

B u d  żądał wówczas w r . 1902 od Rotszylda,

by zorganizował „Towarzystwo ziemskie" dla 
kolonizacji 2ydów w Palestynie z kapitałem  10 
milionów fum ów.

Nie dostał — nic, tak jak  nie dostał — nic 
od barona Hirscha.

„Dziś m a Pan jeszcze swobodę poruszania 
się!"  proroczo ostrzegał Herzl w r. 1»02 w liś
cie do londyńskiego Rotszylda...

Dziś, po 36 latach krew niak tego Rotszylda 
we W iedniu jest więźniem w Hotelu „Metro- 
pole", a jego olbrzymi m ajątek jest skonfisko
wany.

Przez całe osiem lat ciernistej drogi Teodo
ra  Hetzla wije się to bezskuteczne borykanie 
się z żydowskim światem kapitalistycznym .

W świecie idei, u prostego ludu, u nas, u 
młodzieży resonans jego wołania był stosunko
wo silny. Ale św iat kapitału  okazał się tępym, 
głuchym, twardym , opornym, zatrutym . W ielki 
kapitał pędzony siłą m otoryczną tak wielkiej 
idei, jak  odzyskanie własnego Państwa, byłby 
mógł cuda zdziałać już od roku 1925, a może 
i wcześniej.

Ten to opór kapitału  jest centralną, realną 
osią dramatycznej walki Teodora Herzla.

I dlatego syjonizm realizował się w zwol
nionym  tempie.

Herzla serce złamał boi, płynący z tego roz
czarowania. Nie przypuszczał, że natrafi na taki 
opór. Myślał kategoriam i dobra i moralności, 
a rozpalonym  czołem zderzył się z tw ardą 
ścianą brutalnego egoizmu kapitału, który — 
powiedźmy to sobie otwarcie — nie chciał płj - 
szeć o rew indykacji Państw a 2ydowskiego.

I syjonizm m usiał drążyć sobie drogę samą 
— ideą. Zbierać po drodze okruszyny ziarenka, 
ochłapy. Herzl czuł i przepowiadał dzisiej
sze czasy. Dręczyła Go myśl, żt będzie późno. 
Sądził, że ruszy z posad sumienie, że z wiel
kim  rozmachem rozpocznie się dzieło budowy, 
a przed Nim stanął — zimny mamon.

I dlatego stoimy dziś wobec groźby podziału 
kraju

Bieg polityki angielskiej w stosunku do P a
lestyny byłby dziś inny, gdyby większa część 
Palestyny była w ręku 2ydów. A wówczas od-

J6ZEF FRANKEL

i.
DZIECIŃSTWO.

Zegar wybił 12 tą, a dzieci, szczęśliwe i we
sołe, wróciły ze szkoły. Śmiały się, bawiły i 
baraszkowały. Mała dziewczynka opuściła dzie
cięcą czeredę i, szukając kogoś, rozglądnąła się 
wokoło. Po chwili zalśniły jej oczy i zawo
łała:

— Dori, dlaczego chodzisz tak powoli jak 
ślimak?...

Kochany, zabawny chłopak, liczący 9 lat, 
w długich spodenkach i zapiętej m arynarce, 
zbliżał się powoli. Miał piękną, szlachetna 
twarzyczkę, krucze włosy i m ądre, pełno wy
razu oczy. Dzisiaj zabawy dziecięce nic go nie 
obchodziły, nie zw racał na nie zupełnie uwa
gi. Był za bardzo zdenerwowany, o czym 
świadczyły wypieki na tw arzy i drżący głos.

—■ Ale Dori, cóż ci się siało?
— Słuchaj, Pauli, co to jest poganin?
— Człowiek, k tóry  nie wierzy w Boga,
— A kto jest bałwochwalcą?
— Człowiek, który oddaje k u lt przedm io

tom.
— Przecież ja  nie jestem  poganinem?!

ciążenie dla sprawy żydowskiej byłoby łatw iej
sze.

Ale centralna myśl Teodora Herzia< m yśl 
odzyskania Państw a żydowskiego mimo to się 
ziszcza. Lecz droga, k tó ra wiedzie do ostatecz
nego zwycięstwo, stała się dłuższą. Może pow
stanie w niedalekiej przyszłości fragm ent te
go Państwa, może będziemy m usieli wejść na 
drogę ciężkich walk, takicn, jakie staczali Ser
bowie, Irlandczycy, ale fundam ent jes t pod
łożony.

I to jest zasługą w iekopom ną Teodora H er
zla. Wszyscy, co po nim  przyszli, są tylko re
alizatoram i. Wszyscy, co przed Nim byli, byli 
tylko marzycielami. On Jeden był Twórcą.. 
O r Jeden złączył wizję z czynem, On Jeden 
przeciął proces m arazm u narodu żydowskiego 
i na rów ni pochyłej dziejów naszych oburącz 
chwycił masyw narodu i pchnął go ku  górze. 
Sądził, że będzie to tempo zawrotne, a  siało się 
powolne.

„Co za droga, co za m ęczarnie!"
M inionych lat 40 — to dopiero początek!
Jedno pokolenie nie może odkupić grzechu 

dziesiątek pokoleń.
W  walkach zbrojnych naszego obecnego po

kolenia w Palestynie leży oczyszczająca moc 
pokuty za — zapomnienie.

To pokolenie, które teraz grzech przeszłych 
pokoleń odkupuje życiem w walce o nowe 
Państwo żydowskie, o „A ltneuiand" H“rzla, 
jest — można to twierdzić bez patosu — no
wym pokoleniem Hasmonejczyków! ' >

Jest nim z woli, siły, miłości 1 bólu — Teodd- 
ra  Herzla...

Dlatego wśród m ąk tworzenia, w śród cier
pień bezkresnych, jakie spadają dziś na  naród 
nasz, wśród morza łez, zdeptanego człowieczeń
stwa naszego — skupiam y się stokroć mocniej i 
bliżej wokoło naszego Herzla w dniu  rocznicy 
Jego zgonu.

Miliony Żydów na całym świecie wyciąga 
dziś ram iona ku grobowi Pocieszyciela i Zwia
stuna...

Bez Jego snu królewskiego byłoby rzeczy
wiście ciężko przetrzym ać i wytrwać.

Ale z Nim — wytrwam y i osiągniemy cel...

— Oczywiście że nie, m y wierzym y prze  
cież w Boga!

— Ani bałwochwalcą?...
— Nie, przecież my nie m odlim y się io 

rzeczy. — A dlaczego o to wszystko py ju z ?
— Nauczyciel powiedział dzisiaj w szkole^ 

że bałwochwalcy, M ahometanie i Żydzi są  
poganami... Dziecko powstrzymywało się o< 
płaczu. Paulina, pocieszała je:

— Ależ głuptasku, nauczyciel powiedział 
to  dlatego, że... że... że, tak...

— No, dlaczego?
— ...Dlatego, że jesteśm y Żydami...
Trzym ali się za ręce, aż przyszli do dom u

rodziców.
— Suchaj no, Dori, nauczycielka opowla* 

dała nam, że cyganie i Żydzi są bezdomni.* 
Co to znaczy — bezdomni?

— Są to ludzie, którzy n ie m ają ojczyzny*,
— A W ęgry nie są m oją ojczyzną?... Nau

czycielka powiedziała, że W ęgry są  naszą o j
czyzna...

Ludzie na ulicy przystawali, Rzucali p dna 
zachwytu spojrzenia na tę cudowną parkę dzie
cięcą, k tóra zajęta była żywo rozmową. Ja k a l

Z  żyda Teodora Herzla
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H E R Z L A  I CH. N. B I A L I K A
DR EZRIEL CARLEBACR

D Z I S I A J  NA J E G O  G R O B I E
Nie, nikogo nie ma. Jesteśm y sami. Dzisiaj 

n ik t nie przyjdzie, bo zabroniono. Ci młodzi lu 
dzie, którzy zwykli w rocznicę tłum nie odwie
dzać Jego grób, siedzą dziS w Dachau. Zakne- 
blowa/io im usta, zdławiono i skuto w kajdany.

A ten długi szereg tam  w alei? — Nie, to nie 
do Ciebie. Ale to jednak do Ciebie. To są ci, 
którzy nie chcieli udać się z Tobą do Syjonu, 
a teraz suną Twoimi śladam i w zaświaty. Cią
gną ku  tym  długim, gęstym szeregom, które wy. 
rosły tuż pod parkanem . To samobójcy. Całe 
setki, tysiące. Dlaczego biegną tak  szybko? Zda
je  się, że ze wstydu. W stydzą się Ciebie, w sty
dzą się, że niu słuchali Twojego głosu. Ze wszy
stkich szerokich szlaków, które wskazywałeś 
im przez całe życie, pozostała im tylko ta  w ą
ska ścieżyna do — rzeki.

Cóż to  za głosy rozlegają się dookoła? Nie 
wiem. Może to głosy Żydów, których zapędzono 
w n urty  D unaju i zmuszono do sam obójstwa. 
Tak zapędzono ich do Twojego D unaju. A mo- 
że to głosy Żydów, którzy kołyszą się na statku  
płynącym  tam, gdzie niegdyś zwykłeś płynąć 
do Twego domu, do Budapesztu, na małym pa
rowcu w salonie pierwszej klasy. Mała dziew
czynka o głębokicn brązowych oczach stała w 
pośrodku, słońce m uskało je j włosy, a jadący 
tam  kupiec prowadził z nią długie rozmowy c 
wiośnie. Chłopacy wiejscy, znajdujący się na 
pokładzie, bawili się zegarkami, m arząc o tym, 
jak  będą szczycić się nim i w ojczystej wiosce...

A może te głosy, unoszące się w powietrzu, 
są wyciem dzikiej bestii, skowytem zgłodnia
ły ch wilków, trzeszczeniem brunatnych łap, tu 
potem ich ciężkich żołdackich butów, poświ. 
stcm bata lub charczeniem ich pijanych genera
łów? A może są brzękiem druzgotanych k ry 
ształów, z których p iją  podczas swych orgtj, 
albo westchnieniem subtelnych wiedeńskich ko
kietek, które zamilkło pod asfaltem, zduszone 
butam i m aszerujących żołnierzy...

Nowy szereg ludzi w alei. W yryw ają się z In
nego świata, k ierując tu taj swoje kroki. Leirz 
także ci nie przyszli do Ciebie. Tutaj leżą już 
inn i samobójcy. Z „epszego towarzystwa, w pię. 
kniejszych alejach, w rodzinnych grobach.. Te

m łoda pani zapytała swojego towarzysza: 
Och, spójrz, co za piękne dzieci, znasz je? — 
Oczywiście. — odpowiedział tam ten, to są 
dzieci kupca Jakuba Herzla.

Dzisiaj jest dzień egzaminu. Zadano dzie
ciom 3 rozdziały: Niewola egipska, Mojżesz 
i  wyjście z Egiptu. Nauczyciel jest bardzo su
rowy, zły i czasem nawet bije dzieci.

Niezdecydowany, n ie p e w n y  rozpoczął mały 
Teodor naukę Biblii. Ciągle jeszcze zajęty był 
żywo przeżyciem dzisiejszego dnia: Czy je 
stem poganinem, czy bałwochwalcą? Ale prze
cież wierzę w jednego, jedynego Boga! Czy 
jestem  bezdomnym? Ale dlaczego Stefan i Be
la m ają ojczyznę, a ja  nie? Dlaczego?

...A, tak, słusznie Ferdynand Lesseps był 
bohaterem, był napewno wysoki i s i ln i , jak 
olbrzym. Zbudował wspaniale Kanał Suezki...

Nauczyciel egzam inuje: Uwaga, Teodorze,
zaraz na ciebie kolej. Przygotował się bardzo 
dobrze z h istorii o Kanale Suezkim. Stop. Czy 
Suez leży niedaleko Egiptu i Palestyny? Przy 
egzaminie będzie mowa o tych dwóch krajach. 
A więc w Egipcie byli żydzi, a w Palestynie 
uzyskali wolność. Dlaczego Mojżesz nie zbudo
w ał Kanału SueZkiego? Raz, dwa, trzy... i ż y 
dzi natychm iast znaleźliby się w Palestynie, 
trw ałoby to najdłużej rok, lecz nie 40 lat...

Benjaminie, jakie roboty musieli Żydzi wy
konywać w Goszen?

Teodor Herzl jest zmieszany. Nauczyciel

piękne, ogromne, złote nagrobki, te m arm uro
we groby, przystrojone wspaniałym i kw iata
mi, te łańcuchy, schody i filary, okalające je 
k ry ją  w sobie bankierów, sędziów;, doktorów, 
przemysłowców, profesorów i właścicieli do
mów towarowych. Każdy, zgodnie ze swym po
chodzeniem, z swą klasą i stanowiskiem społe. 
cznym, zgodnie ze swą kulturą... inaczej popeł
nił sam obójstwo: jeden się powiesił, drugi zo
sta ł zastrzelony, trzeci umęczony na śm ierć w 
obozie koncentracyjnym ...

Jakaś kobieta stoi lam  przy globie i płacze,

CHAIM NACHMAN MALIK.

Uchodź, prorocze, 
uciekaj!

(Amos 7> 12)
Uciekać? — Dokąd? — Nigdy, za BogaI 
Jak trzoda stąpam miarowo,
Na nic mi wasza mowa złowroga — 
Jak kłoda miażdży me słowo!
Gdy do cna sczeznę, siły zmarnuję — 
Wasza w tym wina, błąd cały!
Bo z  rdzawej stali nfr nie wykuję: 
Rąbałem pieśń wasz spróchniały...
Taki ju t los mój, czarna niedola, 
Więc ujmę kostur w swe dłonie,
Bez złota pójdę, przez głuche pola 
I nawet łzy  nie uronię.
W doliny wrócę, w kwitnące sioła,
Z drzewami zawrę przymierze,
A was, przegniłych, śmierć wnet

zawoła,
Wichura porwie, zabierze...

Z oryginału hebrajskiego spolszczył: 
PEREC NOWOMIAST

przeszkodził jego myślom i Teodor nie zro
zum iał pytania. Teodor — w szkole żydow
skiej zwano ifb Benjaminem — wyjąkał.

— Aby zbudować Kanał Suezki, należy 
przygotować śluzy...

Nie dokończył jeszcze zdania, a już poczuł 
na sobie kościste dłonie nauczyciela.

Dziecko wraca do domu. Nie, tylko, nie pła
kać. Ojciec, i matka, a także i Pauli, nie po
winni niczego zauważyć. Ach, co to? Już nic 
nie boli. J  a nie prowadziłbym Żydów przez 
pustynie, lecz przez Kanał Suezki. O jaka 
szkoda, że Mojżesz wyprowadzi1 już Żydów 
z Egiptu. To byłoby coś dla mnie...

Słusznie, ja  zbuduję Kanał Panamski- Tak, 
ja  to zrobię...

Stefan i Bela przeszli obok. Spojrzeli nc 
Teodora i rzucili szyderczo: Poganin, bałwo
chwalca, bezdomny... Świst i za chwilę już ich 
nie było, i nie słyszeli nawet gróźb Teodora.

— Poczekajcie łobuzy, ju tro  w szkole...
A w domu przysiadł się z zaufaniem  do swe

go ojca i  szepnął mu do ucha: Ach ojczulku, 
wreszcie, mam wspaniały pian, będę inżynie
rem  i przebiję przesmyk panamski. Ale s łu 
chaj, kochany tatko, musi to pozostać w ści
słej tajem nicy, aż będę taki duży jak  ty. Na
wet P au li nie śm ie o tym wiedzieć, bo w prze
ciwnym razie k toś może mnie uprzedzić, tak 
jak  Mojżesz w Egipcie i Lesseps w budowie 
Kanahi Suezkiego...

zdaje się — nie-Żydówka. Biedna kobieta. Za 
łzy, wylane na grobie ukochanego Żyua, zawlo
ką ją  do urzędu śledczego, biudne ręce będą 
grzebać i badać najskrytsze tajem nice je j duszy, 
zostanie oskarżona o „Rassenschande". Będą cf 
zwyrodnjalcy krzyczeli, że miłość do Żyda po- 
niża godność ludzką. Będą powoływali się ne 
,prawa". W  ogrodzie w Schwarzenberg, tam. 

gdzie m iałaś twoje pierwsze schadzki, wśród 
sentym entalnych, rozmarzonych i zawsze owia
nych nieco jesienią drzew, tam  przemalowali 
ławki, te same ławki, na których śniłaś twoje 
słodkie przepełnione czasem goryczą sny i w y
pisali na nich: „Juden verboten". A tam, na 
wieży Stenhanskirche, w samym centrum, na 
tej wieży, k tóra była symbolem stałości i spo
koju  W iednia, na starym  zegarze, k tóry  powoli 
i m ajestatycznie w ybijał bez przerwy godziny, 
teraz powiewa symbol, który głos: mord, n iena
wiść, rabunek i kres, kres wszystkiego, co ludz. 
kie, vrszystkiego, co czyste i kochane. A kelne
rzy w kaw iarniach, owianych przedtem nastro 
jem gościnności, teraz nie w itają więcej typowo 
wiedeńskim „Griiss Gott", lecz w yrzucają z sie
bie nowe pozdrowienie, które jest groźbą pod 
adresem gości, św iata i Boga.

A baron Rotszyld siedzi w więzieniu dlatego, 
że jest Żydem. Tak, jest to ten sam  baron, do 
którego chciałeś wygłosić tak  gruntow nie przy
gotowaną mowę, w obecności rady fam ilijnej 
Rotszyldów. Lecz oni nie mieli na to czasu... 
Cała rodzina Twojego nakładcy, wszyscy wła 
ściciele „Neue Freie P resse" siedzą w więzie
niu dlatego że są Żydami. Tak, to są ci „ami 
panowie z roł^a Bacherów i Benedyktów, którzy 
płakali, czytając Twój „Judenstaat" w m nie
maniu, żeś postradał zmysły. A ci rsbn i k tó 
rzy nie pozwolili zebrać się Kongresowi Syjo
nistycznemu na „ich" terytorium , gdyż nie m r 
tam  „kw estii żyaow skiej" — teraz zbiegli 
Twój następca, Feliks Sałten, k tóry  odziedzi
czył Twoje miejsce i stół w redakcji, w ystrza
łem z rewolweru pozbawił się życia. Tak, to 
jest ten sam Salten, k tóry  każdy nowy k ieru 
nek w szłuce z taką łatwością sobie przysw ajał,, 
do każdego nowego austriackiego patriotyzm u 
potrafił się zasymilować, tylko do samego sie-

Było to w r. 1869. 8 lat potem Ferdynand 
Lesseps rozpoczął budowę Kanału Panam  
skiego.

II.
LATA UNIWERSYTECKIE.

Piękne i beztroskie czasy spędził T-jodor 
Herzl jako młody, przystojuy student na u- 
niwersytecie wiedeńskim. W  r. studiów 
1880/81 wstąpił do korporacji akadem ickiej 
„A lbia" i nosił z dum ą pstrą  czapeczkę k o r
poranta, kolorow ą szarfę, prowadząc wesołe 
studenckie życie. Członkowie korporacji byli 
jowialnym i, wspaniałym i chłopcami, którzy 
dobrze władali szpadą i często urządzali po
jedynki. Herzl brał żywy udział w życiu i za
bawach korporacji, przychodził dwa razy 
dziennie od 1—3-ciej i od 5—7-mej, uczęszcza’ 
na oficjalne godziny fechtunku, a oprócz tego 
brał specjalne lekcje u fechtm istrza. Były to 
wesołe studenckie czasy. Urządzano „biby", 
śpiewano piosenki, płatano łobuzerskie figle, 
wszyscy byli w doskonałym nas roju. Było to 
.11 m aja 1881 r. Członkowie korporacji Acti- 
yiias, Albii i Alemanii urządzili budę, podczas 
której odbył się pojedynek między fuksem Al- 
bii, Teodorem Herzlem, a luksem  Alemanii, 
Karolem Kochem. Ooaj zostali kontuzjono- 
wani...

Tego samego wieczora urządzono knajpę. 
Śpiewano, śm iano się i żartowano.

Rozpoczął się teraz w żartobliwej form ie
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ble nigdy nie um iał się zasymilować...
Tak, teraz wreszcie, gdy W iedeń jest znisz

czony, — teraz W iedeń jest — syjonistyczny.
Teraz, gdzieś na ulicy stoją długie szeregi 

Żydów i proszą o zezwolenie na wyjazd do 
Erec Israel. I  gdy im się odmawia, dostają 
spazmów, a m rokiem  więziennym spowite są 
ich źrenice, — duszą się.

T traz  wierzą Ci. Te same dostojna damy, k tó 
re wierzyły każdemu felietoniście, lub kugla
rzowi cyrkowemu czy aktorow i Burgteatru, te 
same damy, które brały na serio Twoje miłe 
gawędy o scenkach ulicznych w Turcji, które 
skreśliłeś, czekając na sułtana w Konstanty
nopolu, nie uwierzyły nigdy w Twój krw ią pi
sany m em oriał do sułtana, uważając go za 
śmieszny. W szystkie Twoje hum oreski, osnu
te na tle życia kawiarnianego, obrazy wiedeń
skiej wiosny, opisy P rateru  i wszystko to, w cc 
wlałeś całą Twoją, ironiczną nieco, miłość do 
dawnego W iednia, wszystko to uleciało jak 
sen. Lecz Twoje „Utopie", Twój „sen" o Alt- 
neulandzie pozostały wiecznymi pra cdami.

Cała dynastia habsburska minęła, a pań
stwo żydowskie staje się rzeczywistością. Żad
nego z Twych czytelników w „Neue Freie 
Presse" nie interesowałyby Twoje „listy" o kul
turze europejskiej. Bo czytelnicy Twoi uczą 
się — hebrajskiego. Wszyscy ci śpiewacy i śpie
waczki, dla których tak fascynująco opisywa
łeś życie wiedeńskie, którzy stworzyli dla Cie
bie postacie do „Altneulandu", zniknęli z po
wierzchni ziemi. Wszyscy ci bankierzy, ludzie 
interesu, „logiki" i czynów, którzy wstydzili 
się rzucić na rynek akcje Twojego „banku pa
lestyńskiego" — dzisiaj chcieliby mieć choć 
dwie, trzy akcje w rękach...

Tak. Ty miałeś słuszność we wszystkim, 
wszystkie Twoje przepowiednie ziściły się, 
wszystkie. Straszliwie się ziściły. Tak s tra 
szliwe, jak  sam los, przepojony krw ą i łzami, 
tak, jak  potężne słowa Fezajusza. W szystko się 
w zupełności ziściło i stało się prawdą. Tylko 
słowo Boże może być t a k  prawdziwe.

I dlatego przyszedłem tu ta j po to, aby się 
żalić. Z sercem pizeżartym  od bóiu, z rozpaczą, 
k tóra dławi, z goryczą, k tó ra  nie daje spoko
ju, przyszedłem do Ciebie Bo jeśli nie tutaj, 
to gdzie? Czy ktokolwiek może nas tak  bronić, 
jak  Ty? A jeżeli nie Ty, to kto?

Spójrz na  Twój Wiedeń, spójrz na ru lry  
Twojego miasta, na szkielety Twoich dzieci, 
na skowanych synów, na poniżenie Twych có
rek. Słuchaj głosu konających, którzy żalą się 
w tę letnią noc, słuchaj k r/y k u  nieszczęśli
wych i wołających o pomoc!

Dlaczego, dlaczego, o Boże, wszystko tak 
strasznie się skończyło? Czy nie ma dla i;; 
choć iskierki litości? Dlaczego zalała nas fala 
tak strasznych cierpień, dlaczego poi wała 
nas lawina, k tóra nas dusi? Dlaczego wszyst-

literacki konkurs trzech młodych dziennika
rzy... Paul von Portheim , Herm an Bahr i Te
odor Herzl współzawodniczyli między sobą 
i n alczyli o względy członków korporacji.

— Silentium, głos ma Teodor Herzl.... Herzl 
czyta bohaterski epos pt. „Cios kw arty", któ
ry  poświęcił swojemu fuksowi przybocznemu, 
Statkowi.

A potem przyszło do konfliktu między Her- 
zlem a Albią. Wszczęto żydowskie dyskusje 
w Albii. Najlepsi jego przyjaciele zaczęli zdra
dzać tendencje antysemickie. Nawet Bahr wy
głosił na uroczystym komersie szkolnym an
tysem icką muwę. Herzl czuje się dotknięty 
w swojej czci i w swojej dumie i zr y w a z 
wszystkimi przyjaciółmi, zgłaszając wystąpie- 
ne z korporacji AlDia. Lecz władze Albii nie 
zgodziły się na wystąpienie Herzia tak. że 
Herzl zostaje uznany za pozbawionego czci 
i wyjętego spod praw a dlatego, że dumnie, 
uczciwie i świadom ie przyznawał się do na
rodu żydowskiego.

Jeszcze raz obraduje konwent Albii. H ań
biąca uchwała władz Albii zostaje anulowana, 
a  Herzl, k tóry  dobrowolnie w ystąpił z je j sze
regów, — skreślony z listy.

Dumne i szczere przyznanie się Teodora 
Herzla w Albii doprowadziło do tego, że zer
wał a n ią  zupełnie i zajął się żywo zagadnie
niem  żydowskim.

kie żywioły zbuntowały się przeciw nam ? Nie 
mamy ani chwili spokoju, — kto nas wybawi? 
Nie mamy przyjaciół, dokoła nas pustynia, ob
fitu jąca w najgorsze plagi, ro jąca się od dzi
kich zwierząt! Czyż Twoje przepowiednie mo
gły ziścić się przy odrobinie litości, cieniu 
sprawiedliwości i człowieczeństwa?

Chciałoby się oskarżać i żalić przed Toną 
be., końca. Lecz teraz — stojąc tu  przed Tobą, 
— nie można. Po pierwsze, tu ta j u Twoich 
stóp czujemy, że nie będziesz, że nie m o ż e s z  
być naszym obrońcą. Wszędzie, przed każdym 
gronem w tych szeregach zrodziłaby się litość 
i współczucie dla nas, iecz tu taj — nie.

Bo stąd dniem i nocą płynie głos w świat i 
m ówi; M u s i a ł o  tak straszliw ie się skoń
czyć. To proroctwo musiało ziścić się śmiercią 
i nędzą.

Przed wyjściem z Egiptu Anioł Śmierci m u
siał wypłynąć na ulicę, bo inaczej nie chcieli
ście go przecież słuchać, bo m usiał nadejść 
tak i rok, w którym  W iedeń s t a ł  się syjoni
styczny.

Bóg wyświadczył swojemu narodowi jedy
ną łaskę, posłał m u proroka i postąpił ze swym 
narodem  tak, jak  z żadnym innym : przepo
wiedział mu przyszłość.

A jeżeli naród nie chce wierzyć i nie chce a- 
fać prorokowi, nie poddając się potędze losu, 
k tóry  go zesłał, musi ponieść zasłużoną karę 
za to, że nie słuchał wyższych nakazów.

Litość dla Żydów? — litowanie się nad nimi 
aż do tej chwili. Przez całych 40 lat. w ciągu 
których proroctwo płynie w świat, przestrzega, 
prosi, nawołuje, lAa.gr.

Proroctw o straszliw ie się z.ściło. Gdybyście

B IZ  BAŁO
S K UTE CZ NIEUS U W A

e & c r s K fB R O D A W K I  
I Z G R U B IE N IA 5K 0R Y
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KLAW IOŁAP. KOWAL&KI

uważali je za p r a w d r i w e  proroctwo, nie 
przeistoczyłoby się w rak potworną prawdę...

Przed głosem, który unosi się z ja d  Jego gro
bu, potężpj gniew przeciwko Losowi m ilknie 
i zamienia się w uczucie wstydu.

Z głosów, które rozlegają się ra d  Jego gro
bem zrodzi się ciężkie oskarżenie przeciwko 
światu i przeciwko — nam  samym.

żydzi niemieccy w hołdzie 
Teodorowi Herzlowi

Berlin, 18. 7. ŻAT. R eichsrertretung der Ju- 
den in Deutschland (Przedstawicielstwo Żydów 
Niemieckich) wydało odezwę do gmin żydow
skich w sprawie święcenia rocznicy zgonu Te
odora Herzla, k tóra przypada w dniu 19 lipca. 
W  odezwie powiedziane jest m. in .; Oczekuje
my decyzji o znaczeniu historycznym  dla przy
szłości Palestyny. Oczekujemy je j w czasie, 
zagrożony jest byf żydostwe w Europie ś ro d 
kowej. Reichsyertretung naw ołuje przeto Ży
dów niemieckich i gminy żydowskie do uczcze
nia w godny sposób rocznicę zgonu Teodorr 
Herzla — człowieka, k tóry  z taką wnikliwością 
i ifułością wskazał swemu narodowi drogę do 
odrodzenia.

Niewielka liczba lekarzy 
żydowskich w Austrii

otrzyma prawo praktyki tekarskiei
Dyskusja na dorocznym zjeździć związku lekarzy angielskich 
Apel sir John Hope*$rmpsona •  wpuszczenie 100.000 żydów nie•

mieckich
L ondyn, 18. 7. Ża T. W  P lym ou th  odbył 

się doroczny zjazd B rk u ł  Mediic.pl Associa- 
tK>n, korporan jj lekarzy  angielskich, n a  k tó 
rym  zakom unikow ano , że zw iązek w yiaził 
zgodę, aby rząd  udzielił zezw oleń n a  osiedle
n ie  się w  Anglii 50 lekarzy  żydow skich, 
uchodźców  z A ustrii. Z jazd w yłonił kom itet, 
k tó ry  w spó łpracow ać >ędęie z riunisterium  
sp raw  w ewinetrznych w zakresie  dob o ru  
kandydatów . R efe ren t odnośnego p u nk tu  
p o rząd k u  dziennego zaznaczył, że Austria 
nie jes t jedynym  k ra jem , „dostarcza jącym " 
lekarzy-uchodźców ; pod tym  w zględem  sy
tuacja  n ie wiele się różni w  innych  k ra ja ch  
E u ropy  Środkow ej. Ale m ożliw ości znalezie
nia p racy  w Anglii p rzez tych uchodźców  — 
cśAviadczył re fe ren t — są z konieczności b a r 
dzo ogi amiczuoe, i w  chw ili obecnej nie m o
gą p rzekroczyć cyfry  50, co  jest zna< zmie 
mniej niż liczba, sugerow ana p rzez  m in istra  
sp raw  w ew nętrznych  s ir  S am uela H o are ‘a w 
to k u  jego konfe renc ji z przedstaw icielam i 
angielskiego stanu lekarskiego. P o  p rzynyciu  
do Anglii lekarze-uchodźcy będą, rzecz ja 
sna, m usieli p rzejść odpow iedni k u rs  do
kształcający. Będą oni rozprow adzen i po 
różnych ośrodkach  na teran ie  eaiego k ra ju .
Kilku m ów ców  apelow ało  na  zjeździć o  
udzielenie m ożliw ości p racy  w iększej liczbie 
p ra k ty k i jąoycb lekarzy . W skazano  szczegól
n ie n a  m ożliw ości pracy lek arsk ie j w  n ie .ró -

Okręt szkolny „Theodor Herzl" 
w Sztokholmie

Sztokholm  18. 7. ŻAT. Żydowski s ta te k  
szkolny „T heodor H erzl” przebyw ał k ilk i dni 
w porcie sztokholm skim . S ta tek  zwiedziło wie 

, le gości żydow skich i szwedzkich. P ra s a  szwe 
; dzka poświęciła szereg  artyku łów  zaczątkom  
m ary n a rk i żydow skiej w  P alestyn ie .

rych  koloniach bry ty jsk ich’, w  k tó ry ch  tu  i 
ów dzie p rzy p ad a  po  jednym  lek arzu  n a  20 
tysięcy ludności.

Lóndyn, 18. 7. (ŻAT) O dpowiadając n a  po
siedzeniu Izby Gmm na intecrpelaeję w  spra
wie dopuszczenia lekarzy żydowskich z h a -  
sbri dc pracy zawodowej w Anglii, m in ister 
spraw  w ew nętrzrych sir Samuel Hoarn o- 
wwiadczyr, iż w  w yniku rozmow z przedstaw i
cielami angielskiego stanu lekarskiego zgoaził 
się na udzielenie zezwoleń n£ praktykę ogra
niczonej liczbie leka-zy-uchodźców. Do czasu 
ustalenia Ścisłej liczby będą zbadane kw alifi
kacje poszczególnych Kandydatów.

Londyn, 18. 7. (ŻAT) Sir John Hope-Sunp 
son zamieszcza w „Evening S tandard" artyku ł 
w którym  apeluje do Anglii o szersze rozw al
cie w rót Anglii dla uchodźców z Niemiec i 
Austrii. Siinpson zaznacza, że rozwiązanie pro
blemu uchodźców nastąpić może tylko na dro
dze em igracii planowej. H istoryczne-dośw iad 
czenia Anglii dowiodły, że wielkoduszne tra k ' 
towanie uchodźców jest pozytywne nie tylko 
z punktu  widzen.a moralnego, ale także wiel
ce korzystne ze stanowiska gospodarczego. 
Uchodźcy zawsze dokonywali na terenie b ry 
tyjskim  rzeczy wielkich. Gdyby Anglia dcła 
przykład wielkoduszności, a naw et pod, w arun
kiem, że będą przyjęci wyłącznie ucnodicy 
m ający możność sprowadzenia swycn m ająt
ków, znajdzie ona zanewne naśladowców w śród 
których nie zbraknie dominiów. Zdaniem  
Simpsona, Anglia może bez obaw udzielić 
przytułku 100.0n0 uchodźców. Od 1938 r., pisze 
Simpson, zaledwie 187 lekarzy niebrytyjskick 
uzyskało możność zajęcia się swym zawodem 
w Anglii; cóż może znaczyć tzw. konkurencją 
187 lekarzy wobec 50 czy 60 tysięcy lekarzy 
angielskich? Na blisko 15.000 lekaizy-dentyi 
stów prawo prak tyk i stomatologicznej uzys 
kało w  ostatnich latach zaledwie 200 osób po< 
chodzenia nie-angielskiego.
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Samuel Insull
(a) Jak  już  donieśliśmy, onegdaj sm ar! w 

Paryżu znany finansista am erykański Samuel 
Insull.

Urodzony w roku  1859 w W estm inster w 
Anglii, wywędrował jako  22-letni młodzieniec 
do Ameryki i m iał to  szczęście* ie  został tam  
sekretarzem  pryw atnym  Edisona i jego „pra
wą ręką". Dzięki swoim wybitnym  zdolnoś
ciom finansow ym  stanął wkrótce na  czele li
cznych przedsiębiorstw  eksploatujących wy
nalazki Edisona.

Z Nowego Jo rk u  przeniósł się później do 
Chicago, gdzie opanow ał praw ie wszystkie 
najważniejsze przedsiębiorstwa, jak  gazownię, 
elektrow nię i tram w aje i był wnet najbogat
szym i najwpływowszym  człov :t-Klem w Chi
cago.

W krótce po upadku kró la zapałczanego 
Ivara Kreugera, — jakkolw iek nie wiadomo 
czy w związku z tą  aferą — nastąpił także u- 
padek koncernu Insulla, stojącego wówcza= 
na czele 56 towarzystw  z kapitałem  2500 m i
lionów dolarów. Śledztwo wykazało, że Insull 
przez sw oje różne m achinacje i  sztuczki f i
nansowe zawiódł koncern n a  brzeg przepaści. 
Budował n a  pozornym  rozkwicie, przepłacał 
pojedyncze przedsiębiorstwa i pom agał sobie 
coraz to  nowym i em isjam i akcyj. Oskarżono 
go o m ilionowe oszustwa bilansowe, poza tym  
śledztwo wykazało, że ru inę koncernu przy
pisać należy jedynie nieuczciwej spekulacji 
Insulla i jego b ra ta  Marcina. Kiedy wydano 
nakaz aresztowania, Sam uel Insull uciekł do 
Europy, a b ra t jego do Kanady, gdzie staw ił 
się jednak  wkrótce do dyspozycji władz.

Po k ilku  miesiącach w ypłynął Samuel In 
sull w  Atenach, gdzie znalazł gościnę, bo Gre
cja w pierwszym rzędzie nie ma umowy z A- 
m eryką co do wydaw ania zbiegów, poza tym  
obiecał finansow ać elektryfikację Grecji. S ta
ny jednakowoż interweniow ały w Grecji i ta  
była skłonna wydać Insulla. Chcąc tem u zapo- 
bec, w ynajął grecki okręt „M airotis" i krążył 
nim  po Morzu śródziem nym . W  końcu raa- 
lazł azyl w Rum unii. Podczas jazdy został 
przytrzym any w Konstantynopolu i wydany 
Ameryce. Ku ogólnemu zdumieniu, sąd w 
Chicago zwolnił go, m otyw ując swój wyrok 
tym, że Insu ll gospodarował najlepiej wedle 
swojego pojęcia. To było w lipcu 1935 roku.

Jubileusz nadrabina Anglii 
dr Józefa Hertza

Londyn 18. 7. ŻAT. Odbył się tu  uroczysty 
bankiet dla u< zczenia jubileuszu 25-Iecia urzę
dow ania rabina naczelnego W ielkiej Bryta
nii, dr. ió ze ia  Herzta, k tóry  p iastu je  swój u- 
rząd od 1913 r. Przewodniczył Lionel de 
Rothschild, k tóry  w  swym przem ówieniu pod
kreślił zasługi d ra  Hertza dla żydostwa angiel
skiego i wręczył mu srebrną odznakę w  imie
niu gmin żydowskich w Anglii.

Rabin Hertz w swym przemówieniu dał prze
gląd obecnej sytuacji Żydów i stw ierdził ko
nieczność wzmożonej działalności wychowaw
czej w Anglii.

Mowę wygłosił również członek Izby G"iin, 
Kom andor 01iver Locker-Lampson, k tó ry  o- 
świadczył, że Żydzi, którzy w swej długiej i 
krw ią znaczonej h istorii widzieli już upadek 
w szystkich swych prześladowców, w yjdą i z 
obecnej opresji wzmocnieni i będą świadkami 
upadku również i dzisiejszych oprawców.

Nadto przemówienia wygłosili prof. Z. Bro- 
detzki i sir George Jones.

O przyspieszeni* podziału 
Palestyny

Londyn, 18. 7. ŻAT. W  artykule poświeconym 
problem owi palestyńskiem u w związku z no
wą falą terroru , pisze „Spectator", że wobec 
tego, iż Anglia postanowiła już  dokonać po
działu Palestyny, jest niezwykle doniosłe dzia
łać ja k  najszybciej w zadecydowanym kie
runku. Każda zwłoka jest niebezpieczną. Rząd 
powinien bezzwłocznie ogłosić swój program  
palestyński, by wszyscy wiedzieli, że brane 
jes t pod uwagę tylko jedno rozwiązanie.
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Od tego czasu nie słyszało się więcej o nim.
Insu ll był ożeniony ze sław ną swojego cza

su  artystką am erykańską Gladys W allis.

(  ólirSfSałSWrtłcło oohrtMTŷ uhronlo.''
Ołwwla chronlon#
ObfiSMr
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„New York Times* o konkurencji 
w Evlan

Now y Jo rk  18. 7. ŻAT. „N ew  Y ork  Times** 
pisze w  a rty k u le , poświęconym  konferencji 
pom ocy uchodźcom  w  E vian , że k onfe renc ja  
ta  była ty lko  zapoczątkow aniem  szerszej an - 
cji. Jeżeli - -  zaznacza dziennik —  dem okra
cje  n ie p o tra f ią  połączyć się dla rozw iązania 
problem u uchodźców to  n ie  m a  nadziei, Dy 
m ogły one w spółpracow ać n a  jakim kolw iek 
innym  polu. J e s t  obecnie zadam em  i  obo- 
wiązkien S tanów  Zjednoczonych, k tó rb  podję 
ły  tę  h u m an ita rn ą  inicjatyw ę, dać p rzy siad  
szybkiego i wielkodusznego postępow ania.

Wzrost przestępczości 
w Trzeciej Rzeszy

Zurych, 18. 7. (A ). Ostatnio ogłoszono w  Trze
ciej Rzeszy urzędową statystykę, k tó ra  w ska
zuje n a  ogrom ny w zrost przestępczości w śiód  
młodzieży wychowanej w  duchu narodowo- 
socjalistycznym. W  23 najw iększych m ia
stach Niemiec wnrosła ilość m łodocianych prze
stępców w w ieku 14 — 18 lat o 38 proc. W  
Berlinie w zrost wynosi 86 proc., w  Ham burgu 
52 proc., a w  N orym bergii o 100 proc. W  27 
m iastach liczących od 5C.00G do 100.000 mie
szkańców wzrosła ilość młodocianych prze
stępców o 80 proc. Szczególni, silnie wzrosła 
przestępczość w śród dziewcząt. W 1934 r dzle- 
x częta w  wieku 14 — 18 la* stanow iły 13 i pół 
proc. w szystkich m łodocianych przestępców. 
W  1935 r. pozycja ta  w zrosła do 23 proc. W śród 
przestępstw  najczęściej są kradzieże i napady 
rabunkowe, uszkodzenie ciała, m orderstw a i 
czyny niem oralne. Jednocześnie porów nując 
rok 1937 z rokiem  1913 stw ierdza się, że ilość 
rozwodów wzrosła o 120 proc., a  zużycie alko* 
holu  w 1937 r. wzrosło o 76 proc. w  porów na
niu z rokiem  1930.
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Alfred LfefeM

O, tak! Najgorsze, najbardziej szarpiące nerwy chwile 
— miał już generał Clausa poza sobą...

W śród kom unikatów  i meldunków wczorajszych 
znalazła się również i wiadomość o śm ierci podpoiucz- 
nika-pilota H ausa M ottarda. W yleciał na wywiad sa- 
m ow tór z obserwatorem , i wraz nim zaginął. W  trzy 
dni później, podczas jednego z natarć lokalnych posu
w ająca się naprzód piechota trafiła  na świeży grób 
i drew niany krzyż, opatrzony napisem  angielskim : „Tu 
leżą dwaj lotnicy niemieccy". Ekshum acja, stwierdze
nie tożsamości, uroczysty pogrzeb odnalezionych szcząt
ków. Clausa usiłował wyobrazić sobie wyraz twarzy 
ekscelencji Schieffenzahna nad trum ną młodego pasier
ba. Stał pewno jakby kij połknął, z monoklem w oku, 
a może i bez monokla... O, tak : ofensywy to kosztow
na zabawa! Ostatnia rozpoczęła się 21 marca, przed 
dziesięciu zaledwie dniami, a już utknęła w błocie za
chodnim...

Myśl o ofensywie wzburzyła Claussa do tego stop
nia, że zerwał się z sofy. Czas pewien wyniosła postać 
generała tłuk ła się z kąta  w kąt po rozległym gabine
cie. Szeroko rozwarte, twarde, jasno błękitne oczy k łó 
cące się z dziecinnym owalem rum ianej, bezwłosej tw a
rzy, skierow ane były w  jakąś nieznaną dal, czy raczej 
w głąb nieustraszonej jaźni generała. Nigdy n ie lękał 
się spojrzeć praw dzie prosto w oczy, i  to naw et tak iej 
prawdzie, k tóra była d lań osobiście nien.ił.», To też 
w tej chw ili zdawał sobie sprawę, że myśl o Schieffen. 
zahnie. tkwiącym  nieruchom o nad kopczykiem ziemi 
francuskiej, pod którvm  leży drugi i ostatni z pasier
bów, nie tylko nie budzi w nim  litości, lecz — przeciw
nie —- tym  zacieklejszą, zim ną nienawiść, a naw et coś 
w rodzaju  złowrogiego trium fu . Dawny szef Claussa 
zrów nał teraz z nim  i  pod tym  względem, zarówno bo
wiem jeden, jak  i drugi nie posiadają syna. Niełatwo 
pogodzić miłość dla kobiety i tak  zwane szczęście ro 
dzinne z ukochaną pracą . ambicjam i męskimi, i nic

do pozazdroszczenia jest los zony człowieka wybitne
go. T rudno osiągnąć w życiu wszystko na  raz.

Generał Clauss nie znosił bezczynności. W  kalen
darzu na b iurku zanotowane były na dziś dwie rozmo
wy: raport kapitana W infried? oraz wizyta rosyjskie
go generała Schulprobsta, k tóry  m iał zgłosić się dzii 
celem ostatecznego rozstrzygnięcia pewnych pro jek
tów. Nic łatwiejszego tedy, jak  zapełnić sobie dzień, 
tym  bardziej że Clauss żywił sporo sym patii dla kipi* 
cego radością życia, a zarazem nieco narwanego kapi
tana, były to bowiem cechy właściwe sam em u genera
łowi. Lubił też starego Lychowa, i część tego sentymen- 
tu  przelał na W infrieda. Chłopak po trafił zaklimafy- 
zować się w Ober-Oście, przed tym napsuł trochę krwi 
pewnej kategorii ludzi, narobiw szy sobie kupę wrogów, 
ale i zarazem zdobywszy szturm em  życzliwość i popar
cie kilku szczególnie wartościowych jednostek.

Tak, perspektyw a listu  kondolencyjnego nie nale
żała do najm ilszych. Stanowczo przyjem niej byłoby 
pogawędzić z W infriedem . Stosunek generała do m ło
dego oficert stał się ostatnim i czasy bardziej niż kiedy, 
kolwiek ludzki i serdeczny. Kontakt — ściśle służbowy 
zm alał do minimum, co było znowu zasługą mściwego 
Schieffenzahna, który pod pretekstem  konieczności zor
ganizow ania wywozu z U krainy narzucił Lychowowl 
nowego szefa szt« bu, niejakiego Federla, dzielnego zre
sztą p acownika i specjalistę w spraw ach komunika
cji. Ukryte ostrze tego zarządzenia skierow ane byłe 
o*aywiscie przeciwko Claus&owi, obecnie bowiem 
Schieffenzahn rządził się w Kijowie sam, odsunąwszy 
Ober-Ost od wpływów n a  spraw y ukraińskie, wyjąw- 
szy najbardziej konieczne momenty natu ry  czysto w oj
skowej. Że zaś nie zanosiło się wcale na  odwrót...

Generał Clauss posługiwał się w korespondencji 
pryw atnej żółtawym, grubym  papierem dużego form a
tu. Specjalne pióro o ściętym końcu nadawało energi
cznemu pism u generała swoisty charakter.

(C. d. n.),
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Pod adresem Polskiego Radia
Wtorek, 19 lipca
STACJE KRAJOWE 

KRAKÓW 6.45 Audycja poranna;. 8 Muzyka z 
płyt; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Audycja po
łudniowa; 14 Muzyka z płyt; 15.10 Lokalne wia
domości gospodarcze; 15.15 „Leoniszki" transmisja 
z kolonii wypoczynkowej dla dzieci, reporterzy: 
Halina Hohendlingerówna i dr Stefan Brokow»ki; 
15.35 Przegląd aktualności finansowo-gospodar- ; 
ezych; 15-45 Z Warsz.: wiadomości gospodircze; 1 
lo  Drobne utwory i pieśni Edwarda Griega. Wyk.; 
arkiestra mandoL pod dyr. D. Dobkiewicza i b a n -  
i a Hendrich (śp iew ); 16.45 Motocyklem po Polsce
 opowiadanie Józefa Kempy; 17 Muzyka z płyt;
17.50 P rogom  i,a dzień następny; 17.55 Wiadomo
ści bieżące; 18 „Pasikonik i jego piosenka" — po
gadankę wygł. Axel Stjerna; 18.10 Koncert sym- 
.onici uy z Krzemieńca przez Lwów. Tran i ' z 
Muzycznego Ogniska Wakacyjnego Szkół Ogólno
kształcących i Seminariów Nauczycielskich w 
Liceum Krzemienieckim. Wyk.: orkiestra symf. 
Tew. Muz. m. Katowic pod dyr. St. Lidzkiego- 
śledzińakiego, Paweł Lewiecki (fort.) słowo wstę
pne wygł. prof. Br. Rutkowski; 19.10 Recytacja 
„Ostatni za życia T. Czackiego popis w gimn. Krze
mienieckim", 19.25 Pogadanka aktualu. ; 13.35 „W y- 
wczasy" koncert rozrywkowy w opr. Wiktora Bu
dzyńskiego. Wyk.; orkiestra ludowa, Chór Zbycha, 
duet akordeonów — Kania i Fuchę, w l-szei przer- 
wi*: „Ciarachy na letnim powietrzu' monolqg lu- 
davry Wiktora Budzyńskiego i J. Wieszczka, w 
if-giej przerwie: „Przemiana materii" skecz Wikto
ra Budzyńskiego; 20.45 Dziennik wieczorny i poga
danka aktualna;; 21 Pogadanka aktualna; 21.10 
,,Vivat sempwr wolny stan" lekka audycja muzy<- 
ezno-słowna w opr. Z. Lipczyuskiego i Jerzego 
Tępy- Wyk.: Zespół śląskiej Pozytywki, fortepian, 
gitara, harmonijki ustne, Schrammel uliczny; 21.30 
Z Warsz.; wiadomości sportowe; 22 Lokalne wia
domości sportowe; 22.05 Koncert wieczorny. Wyk,; 
,St, Mikuszewki (skiz.), Celina Nadi (sopr.), Emmą 
Wohroska-Ormicka (mzsopr.), Wł. Ormiski — 
(akomp,), w przerwie: szkic literacki: „Eleonora 
przeciw Marysieńce" Tadeusza Peipera; 23 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego, komunikat 
meteorologiczny.

WARSZAWA 6.45 p- Kraków; 17 Muzyka tanecz
na; 18 p. Kraków; 21 Audycja dla wsi; 21.10 p. 
Kraków; 22 Koncert z W ilna; 23 p. Kraków; 23.06 
Płyty.

LWÓW 6.45 p. Kraków; 14.45 Koncert życzeń; 
15 Giełda lwowska; 15.05 Wiadomości gospodarcze 
i społeczne; 15.10 Program; 15.15 p. Kraków; 17 
Wiadomości bieżące z miasta i prowincji; 17.10 
„Wśród kobiet"; 17.56 „Hallo! — Uwaga!"; 18 p. 
uraków ; 21 „Zanikająca romantyka wsi" — poga
danka w języku ukraińskim; 21.10 p. Braków; 
22.05 „W rytmie tańca" — w wyk.: ork. Rozgłośni 
Lwowskiej; 23 p. Kraków.

KńTOWICE 6.45 p. Kraków; 13.50 Wiadomości 
bieżące; 14 Płyty; 15.10 Giełda zbożowa i towaro
w a; 15.15 p. Kraków; 17 „Z życia Zagłębia Dą
browskiego"; 17.15 „Z albumu speakera"; 17.55 
Program ; 18 p. Kraków.

ł i ó p t  6,45 p. Kraków; 14.13 Łódzkie wiadomości 
giełdowo; 14.30 Płyty; 15.16 p. Kraków; 17 „Rynek 
owocowy w łodzi" — pogadanka gospodarcza;
17.15 Płyty; 17.35 Wiersze Mariana Niżyńskiego; 
17.50 Poradnik sportowy lokalny; 17.55 Program; 
18 p. Kraków; 21 Życie Kulturalne; 21.10 p. K ła
ków; 22.05 Koncert rozrywkowy; 23 p. Kraków.

STACJE ZAGRĄNJCZNK 
JEROZOLIMA (449.1)

16.30 Sygnał czasu, komunikaty. Kącik młodzie
ży angielskiej; 17.15 Program arabski; 19 PRO
GRAM HEBRAJSKI; „Chąim Nąchroan Bialik" — 
pogadanka F. Lachowera; 19.20 Wysjgp cbóru 
„Szt m‘ pod batutą M. Lampla, w programie pieśni 
hebrajskie; 19.50 Kącik akademicki prowadzi F. 
Torowlin; 20 Sygnał czasu, komunikat meteorolo
giczny, wiadomości bieżące; 20.10 Program an
gielski, aygnał czasu, aktualia; 20.30 występ sep- 
r*t*j „Studia" w programie potpourri z Rossiniego;
26,56 Koncert muzyki włoskiej; 21-30 Ko-le pro- 
grama. *

*  *  *

18 J6JEŻA EIFFLA: Koncert orkiestrowy; LON
DYN REG.: 18 Jack Wilson ze swą rurhliw ą 
piątką; 18.30 Symfonia Nor. 4. d-moll Schuman
na; TALLIN: 18 Koncert Orkiestry mandoll- 
nistów.

(9 BFIROMtłNSTER: Dawna musyka kameralna;
BUDAPESZT: 19 Wieczór muzyki węgierskiej; 
DROITWICH: 19 Muzyitu roarywkowa; HA. 
DIO pARlb; 19 Sonaty fi .ncuskie od Lecląir‘&

Oti zymujemy ze sfer słuchaczy radiowych poniż 
szy list do autora audycji niedzielnej pt. .gablocie
idzie ku światu1':

Wysłuctontem ubiegłej nieazieli Pańskiej audycji 
radiowej pt. .Zablocie idzie ku światu" i pyłem 
nią zbudowany, a jeszcze bardziej się cieszę, że 
będę mógł usłyszeć wkrótce ciąg dalszy tej audycji. 
Już jednak część pierwsza dała mi tyle emocyj i 
wzruszeń intelektualnych, że nie mogę się wstrzy
mać od skierowania pod pańskim adresem tą oto 
drogą kilku uwag.

Wynalazł Pan cudowną receptę na ,,klęskę uro 
dząju": po prostu rolnik ma spizedawać swoje 
płody jak szewc lub stolarz swuje wyroby". To la- 
kłe proste! A tu plantatorzy brazylijscy wyrzucają 
tyle worków kawy do morza, a farmerzy kanadyj
scy palą tyle ton •■'boża rocznie zamiast „sprzedać 
je jak stolarz lub izewc". Niech Pan im na'p’sze o 
swojej nowej teorii, bo szkoda tej kawy i tegę zbo 
ża.

Nie miałbym nic przeciw Panu gdyby swoją de
magogię preparował przynajmniej w ten siposób, 
by była samowystarczalna, tzn. by nie musiał Pan 
na poparcie jej wsiadać na tego biednego konik* 
żydowskiego. On już taki zmorzony, że leowle cho 
dzi i Pańskiej bzdury nie uniesie. Be czy nie jest 
bzdurą ta,historia Pańska o napychantu kieszeni han 
dl&rzy przez wieś? Bzdury Pan plecie, bo nie zna 
życia 90 proc. tych handlarzy żydowskich — wiem 
przecież że o nich Panu chodzi. Gzy myśli Pan, że ' 
Żyją w większym dostatku ruż ci wieśniacy, którzy I 
im swoich płodów dostarczają? A następnie: jest 
Pan rzeczywiście tak naiwny, że nie wie, iż nad -; 
mierny urodzaj jest klęską z innych zgoła przy
czyn niż pośrednictwo handlarzy? Chodzi Panu o 
tych 10 procent kupców lepiej sytuowanych? Nie 
wiem, czy dokładnie 1U proc., raczej skłonny jes
tem przypuszczać, że liczba w dostatku żyjących 
jest o wiele mniejsza, wymieniłem tę liczbę tylko 
przypadkowo — mój Panic! Zawsze istnieje pewna 
ilość takich, którzy mają większe zdolności i dzię 
ki nim oraz większym wkładom kapitałowym do
chodzą du lepszych wyników. 1 Lu Panu nic nie 
pomoże demagogiczne wskazywanie jako przyczy
nę tego — okradanie na wadze, do której lo kwestii 
powrócę jeszcze niżej. Sam był Pan na tyle nie
ostrożny, ze kazał sołtysowi, centralnej osobie w 
Pańskiej audycji, wspomnieć o spółdzielni, która 
spłajitnęła, że tak powiem, wyrządzając ogromne

straty członkom. Tłumaczy Pan to tym, że płaciła 
procenty — komu? Chyba nie żydom? Ale nie 
przypuszczani by był Pair aż tak naiwny, żeby wie
rzył, że taka spółdzielnia może upaść tylko z tego 
powodu, że płaciła procemy. Co do tego, to juiż róż
nym bankom państwowym czy na pół państwowym 
zarzutów czynić nie można. Przyczyna leży gdzie mi 
aziej — a gdzie — wie Pan równie dobrze jak jn.

Wspomniałem wyżej że domyśliłem się, że ćho 
dzi Panu o handlarzy żydowskich. Byłbym może 
udawał Greka gdyby nie to, że wprowadaij Pan 
do swej audycji postać Mojsiego. Jaik deus ex ma
china zjawił się ien Żyd, by można było na niego 
zwalić winę kradzieży koniczyny. O mądry sołty- 
siel niemal taki mądry jak autor! Jak or to w Pań 
skiej audycji mądrze, na poczekaniu wykombino
wał! Dziwię się Panu tylno, że pozwolił Pan r.a 
to by koniczynę w rzeczywistości ukradł syn po 
szuodoY-aueg© wieśniaka. Przecież mógł Pan ró
wnie dobrze kazać ją ukraść synów* Mojsiego.

A już zupełnie brudnym mi się wydaja oszczerst
wa rzucone przez Pana na tych handlarzy. Twiar* 
dza Pan, że kradną na wadze. Gzy Par sprzedawał 
zboże i okradziono Pana na wauze? Chyba nie, a ją 
śli tak, to uczynił Pan zapewne użytek ze swego 
stwierdzenia i tak niech Pan zawsze ‘-zyni. Ale l te 
go r.ie wynika, że •wszyscy handlarze są złodzieja
mi, jak Pan to sugeruje. Użycie takiej sugestii w 
audycji radiowej jest demagogią najgorszego tywi 
Zresztą zwracam Panu uwagę. żt> Pan zapomina, 
iż cliiop dzisiejszy to nie jakfś Hatemtot, murzyn 
z centralnej Afryki, którego można zakląe w capa. 
O nie, mój Panie! Ku chwale chłopa polskiego 
stwierdzić należy że wyrósł już z tych lat, idedy 
możnaby go było na wadze okradać.

Chce Par propagować apóidizlalu/ość na wal — 
proszę bardzo t*L3 niech Pan to rzyni za pomoce 
środków godnych. Bc te, których Pan użył, są nie
godnymi zarówno idei, której służyć mają, jak i 
mikrofonu radiowego. Nit dziwią się, tę  Polskie 
Radio postawiło Peuu do dyspozycji swój mikro
fon. lep sam, za który setki tysięcy Żytdów pład 
miliony złotych, nie jest to jedyny wypadek. Za
to nie jast Pan odpowiedzialny   tu już wchicjdui
w grę Polskie Radio, które wddoctiiuir irwaia k« 
stosowne przejść do porządku dziennego nad siwy
mi żydowisk Imi abonentami, racząc ich Pańskimi 
mocno niewybrednymi uwagami,

Z teatru, literatury i sztuki
— PIERWSZE PRZEDSTAWIENIE WARSZAW

SKIEGO TEATRU ATENEUM Z ST. JARACZEM 
NA CZELE. Warszawski Teatr Ateneum rozpoczy
na występy gościnne w Krakov.skim teatrze miej. 
skim im. J. Słowackiego, znakomitą sztul ą amery
kańskich autorów Kaui'fman‘a i Ilarfa  „Cieszmy 
się życiem", która w niewątpliwy sposób rozwiązu
je zagadnienie jak naprawdę nałoży cieszyć się ży
ciem. Cieszą się życiem, a wraz z nimi publiczność 
— Stefan Jaracz, Ewa Bonaoka, Ilełena Gruszecka, 
Anna Jaraozówna, Elżbieta Kryńska, Marla Nobi 
sówna, Helena Zahorska, Zygmunt Chmielewski, 
Stanisław Danilowiez, Juliusz Łuszczewski, Michał 
Kalinowicz, Leszek Pośpielowsk: i Tądeusz Zelski,

— TEATR ZIEMI KRAKOWSKIEJ dyr. Tadeusza 
Pilarskiego seniora rozpoczyna z dniem 24 bm. 
dłuższe tournee z przedstawieniami arcywesolej 
czteroaktowej komedii Br, Nusic‘a p. t. ,,Pani Mi- 
nislrowa'1.

— ŻYD. TEATR LETNI (STRADOM 11). Dziś 
i codziennie bez względu na pogodę, występy ulu
bionych artystów Dżeni Łowicz, H. Lewina na 
ezele doborowego zespołu w arcywesolej grote
skowej komedii „Der Reljecyns Ncejit", Sztuką ta 
osiągnęłs w tym sezonit rekoref powodzenia.

— „ROSE-MARIE" W TEaTRZE DOMU ŻOŁ
NIERZ?-. Zespół artystów warszawskich w liczbie 
25 osób występ! dziś w najpopularniejszej i naj

piękniejszej operetce pod tyt. „Rose Marią", która 
graną była w Warszawie 210 razy.

TEaTR im j . SŁOWACKIEGO
W torek; goaz. 8 wiesz- „Cie-znjj 646

ciem".

ŻYDOWSKI TŁATR LE-JNT
W torek: godz, 8,45 „Der R?b«CJTOf Necbt".

I PIPiGKTi i K KINOTEATRÓW
ADRIA: „Postrach Mongolii" (Jack  E o lt) 
i „Sylwetki" Hohenberg.
ATLANTIC; ..Czaiow riea « Salem ” CC'64jde>> 

Uolbert, Fred Mac M u-ray) I „K ariera panny 
Joanny" (Biacia Ritz, Alice Faye). 

APOLLO: „W  czte-y oczy" (Dolores Del Btp 
i J. Schiłdkraut).

LOPP-: „Kochana dziewczyna" i „Postrach 
dzikiego zachodu".

PROMIEŃ: „O statni poganin" I . Prom ienia 
zagłady".

STELLA: Książątko (E. Bodo).
SZTUKA: „Gra życia" (Carole Lombard, F red  

Mae M urray i inn i).
UCłECHA: „Tajny agent" i  „M ilioner na ty 

dzień"
WANDA: „W ytw orny fiwiat" i „Darm ozjad"

do Milhpiid‘a; WjiLŻA ĘIFFLA: 19 Koncert sp- 
Untpw ; RYGA: 49.05 Kuncort aynuuiiiczpy, ti, 
■ Plaży Ryskiej; PRAGA U.: 19.30 „Ne wese(o“ 
— muzyka rozrywkowa: RADIO ROMANIA;
19.56 Pleśni rumuńskie; SZTOKHOLM: 19,50
Koncert orkiestrowy.

20 BRUKSELA FPANC.: Koncert orkiestrowy; — 
LONDYN REG.: 20 Muzyka taneczna; 20.30 K a
cyka kam eralna; LUKSEMBURG: 21) „Ulica" •— 
montaż radiowy; PRAGA H,: 20 Koncert ork. 
eymionicznej; WIEŻA EIFFLA.: 20 Koncert 
solistów; 20.30 Koncert symfoniczny; DROIT- 
WICH: 20,15 Solu na flocie, 20.30 „Noce w 
A berdeen"— audycja muzyczna; BUD YPESZT:

20.30 Recital fortepianowy E. Dohnanvi‘ego; 
LUBIANA: 20 30 Koncert kwintetn wokalnego; 
LYON: 20.80 Koncert muzyki angielskie.

21 LUKSEMBURGI „MireWa’ — *» ra Kounadai

MEDJOLANi 21 „Linda di Chamonix" — opera 
Donizattiego; BRUKSELA FLAM.: 21 Koncert 
prk. s/m lonicsnej; PARIS PTT.: 21 Muzyka 
lekka; 21.30 Radiokabaret z udziałem Y .c.re 
Guilbert; RZYM: 21 Komedia; 21.34 Muzyka 
rozrywkowa; POSTE PALISIEN; 21.10 Teatr 
w yobraźni; LONDYN REG.: 21.30 Muzyka lekka.

32 LONDYN REG.. Muzyka r uryw kow a; OSLO:
22.15 Utwory Schuberta; SZTOKHOLM: 22.15 
Muzy k u  rozrywkowa; SOTTENS: 22.20 Frag
menty z rewii lozańskiej; KOPENHAGA: 22.JC 
Muzyka rozrywkowa; DROITWICH: 22.30 Mu
zyki. salonowa; POSTE PARISIEN: 22.30 Tr. z 
Łrbaretu.

23 FLORENCJA: Muzyka taneczna; LYON: 22 Mu
zyku taneczna; TULUZA: 23 Refrany tanacase*
20.15 V'Mola audycja; RZYM: 23,11. M urki 
tana cena.
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Niepokoje Erec

Oddział brytyjski na jednej z ulic Jerozo limy, zabarykadow anej drutem  kolczastym

Emigracja do Argentyny
Buenos-Aires, 18. 7. (ŻAT> Prezydent Ar

gentyny, Ortiz, przyjął d\rektorów Jewish 
Colonisation Assoeiation, którzy przedstawili 
jnu rozwój kolonii żydowskich w  Argentynie. 
Prezydent Ortiz oświadczył, że wrota Argen
tyny stoją otworem dla wszystkich, bez róż
nicy narodowości i wyznania, imigrantów pro
duktywnych, szczególnie rolników.

Cuza zaproszony do Norymbergi
Bukareszt 18. 7. ŻAT. Prof, Aleksander 

Cuza, który  wraz ze zmarłym Oktavianem 
Gogą stał na  czele 7-mio tygodniowego rzą
du rumuńskiego w styczniu i lutym  br. wzno 
wił obecnie działalność rozwiązanej w swoim 
czasie „Ligi chrześcijańsko - narodow ej”, któ 
ra  otrzym ała obecnie nazwę „Ligi uświado
mienia narodowego”. Ukonstytuowanie no- 
wego związku nastąpiło na zebraniu ku czci 
Gogi, odbytym w mieszkaniu Cuzy w Jassach

Jak  donoszą, prof. Cuza ze swymi najbliż
szymi przyjaciółmi uda się na najbliższy kon 
gres narodowo - socjalistyczny do Norymber 
gi. Cuza otrzymał podobno osobiste zaprosze
nie H itlera do przybycia na kongres norym 
berski.

ECHA ZE ŚWIATA 
Miode dziewczęta hiszpańskie 
w służbie społecznej

W  Hiszpanii, zajętej przez wojska gen, F ia n  
co została wprowadzona dla młodych dziew
cząt obowiązkowa służba społeczna pod na
zwą „Auxilio Social". Niesie ona pomoc i opie
kę na terenach przede wszystkim przyfronto
wych. Do organizacji tej wcielono jako osobny 
oddział organizację „Matka i dziecko". Dziew
częta, wchodzące w skład „AuxiIio Social", są 
jednakowo ubrane. Znakiem ich są błękitne 
strzały.

Pioruny nawożą ziemię
Ogólnie jest wiadomym fakt, że kaźdu burza 

odgrywa w naturze na ogół, o ile nie m a więk
szego nasilenia, pożyteczną rolę, zwłaszcza 
wiąże się to z przyzwyczajeniami ludzkimi, gdy 
po upalnym  dniu, gęste krople deszczu oczy
szczą atmosferę. Natom iast pioruny przeważ
nie uważa się tylko jako szkodliwe zjawisko.

Ostatnie badania jednak wykazały, że ko
rzyści, płynące z bijących piorunów, są w ięk
sze, jak  szkody przez pioruny wywołane. Usta-

'JtonekodMO L U G f c O

przy P R Z E Z I Ę B I E N I U  
G R Y P I E  T K A T A R Z E

lono bowiem, żc w czasie burzy w skutek siły 
uderzeń piorunów, ziemia otrzym uje dużą 
ilość azom w formie saletry, a więc nawozu, 
którego rośliny same nie są w stanie tworzyć 
i który musi być sztucznie doprowadzany. 
Ponieważ przeciętnie rocznie glob ziemski ma 
16 milionów burz, dziennie 44.000, oblicza się 
„produkcję" saletry przez pioruny na sto m i
lionów ton. Jest to ilość, która wysoce prze
wyższa produkcję sztucznych nawozów , wy
tw arzanych przez fabryki- YV ten sposób oka
zuje się, że pioruny, które raczej tylko przy
nosiły szkody — w istocie w naturze odgrywa
ją  bardzo pożyteczną rolę, tak zresztą potrze
bną do rozwoju i wegetacji roślin.

Łatające lazarety pustyni
Rząd włoski zorganizował w Libii ruchome 

lazarety, niosące pomoc mieszkańcom pustyni. 
Lazarety posuwają się od jednej oazy do dru
giej. Rozporządzają one karaw anam i wielbłą
dzimi i samolotami oraz stacjam i radiow ym i. 
Poważniej chorych odstawia się do szpitali w 
miastach sam olotam i. Dowożą one am bulan
som lekarstw a, surowice, żywność oraz perso
nel uzupełniający. Stacje radiowe, poza n o r
m alną służbą, zajm ują się zasięganiem porad 
fachowych u lekarzy nawet z centrali medycy
ny kolonialnej w Rzymie.

KUPON Nr.12
III. KONKURS LETNI

dla Czytelników 
„NOW EGO DZIENNIKA**

feaaionaiys
„Cieszynianka" w Szczyrku 
„Iwonka" w Krynicy 
„Jedynaczka" w Rabce 
„Opieka" w Rabce

Z  TEATRU IM. J- SŁOWACKIEGO

„Nowa Dalila”
Komedia w trzech aktach Dranciszka Molnura w 

przekładzie Boi. Gorczyńskiego. Opracowanie sce
niczne Józefa Karbowskiego — oprawTa dekora

cyjna Karola Gajewskiego.

Franciszek Molnar to stary rutynista komediowy, 
który rozsławił komedię węgierską na całym świe
cie. Jemu głównie ma do zawdzięczenia Buda
peszt, że jest nazwany naddunajskim Paryżem.

Qngjś był Moinar nowatorem. Wprowadzał do 
swych komedii ciekawe i śmiałe pomysły, oszała
miał stepowym humorem, wzbudzał — jak swoim 
„Mordem" — pewnego rodzaju zgorszenie. Teraz 
gdy lata górne i chmurne minęły, syt sławy i for- 
tu ry  utemperował się. Stępił ostrze humoru, zwol
nił zawrotne tempo, ściszył cygańską muzykę i... 
spoważniał. Zamiast komedii jest „Nowa Dalila" 
pogodną sztuką, kończącą się rozsądnie i pogodnie 
Świetny znawca sceny i międzynarodowej publicz
ności umie nadać swemu pomysłowi charme, który 
trzyma widownię w napięciu, umie wyeliminować 
nudę i dać solidnie zbudowane widowisko. Dla ak
to r .  zaś stwarza rolę dobrze zakrojoną, dającą mu 
pełną możność wygrania się. To nie lada kunszt. 
Bo zalety te rzadko idą w parzę.

„Now-a Dalila" to komedia na serio. Coś bardzo 
zbliżonego do rzeczywistości. Posiada mało kome
diowego pierwiastka, ale pogoda unosi się już sama 
w powietrzu. Role rozłożone są na 8 rąk. Kwartet 
o dobrej strukturze. Na scenie poza głównymi oso
bami przewija się rzadko osoba postronna. Jest tyl
ko jeszcze jeden pionek, pętający się tu i ówdzie, 
aby w ostatniej chwili służyć jako lak do pieczęci 
zamykającej rzecz.

W „Nowej Dalili" wprowadza Molnar i z powo
dzeniem noW'y czynnik: mądrość życiową. Jej tylko 
tej mądrej ekspokojówce węgierskiej księżnej za
mieszkałej w Londynie, zawdzięczyć należy, że za 
miast komedii nie ljwiny tragedii ze łzami, strzałami 
rewolwerowymi i większą lub mniejszą ilością 
trupów Ta mądrość skreśliła się w słowach: Z | 
szczęście należy płacić. Jak ze towar prawie. Kto 
się nie umie zdobyć na zapłacenie ceny kupna, ten 
nie nabędzie towaru. A ponieważ owe mą Ir* i doś
wiadczona kobieta zrozumiała tc w pełtd, płaci za 
swe szczęście w gotówce. Droso, bo aż 38.000 pengó. 
Tyle ile posiada w raz z mężem zbędnej będącej za
razem istotą niebezpieczeństwa — gotówki. Płaci 
z lekkim, a może z ciężkim sercem, ale płaci i ku
puje.

Mężowi swemu, starzejącemu się ale zawrze po
nętnemu udowadnia żo miłość w pewnym okresie 
musi iść via portfel, a że on jest również z „wyż
szych sfer" — jako były szofer potem kamerdyner 
jaśnie księcia Esterhaza, obecnie właściciel elęganc 
kiej oberży odwiedzanej przez arystokrację _

umie rozumieć św iętą rację. Ta nauka nie idzie już 
w las. Rzecz drogo zapłacona jest cenna, Przekenała 
go o tym mądra żona.

Rzecz zagrana była świetnie. Reżyser Karnowski 
nadał jej doskonałe tempo, obsadził role pierwszo- 
izędnie.. Popisowa czwórka: Wernicz, Macherski, 
Bielska i Fabl-iak, dali na zakończenie sezonu 
koncert gry. Pani Wernicz, która jest świetną 
artystką, niesteiy za bardzo trzymaną w cieniu lub 
wyzyskiwaną jednostronnie dla ról zahaczających 
zawsze o półświatek, postawiła swą rolę Marii 
Wirag — tej mądrej żony — na wysokim poziomie. 
Pan Macherski jako mąż Marii, restaurator Wirag
i spóźniony nieco amant, dotrzymał w pełni kroku 
swej partnerce dając sylwetkę plastyczną, bez za
rzutu.

Pełen humoru był p. Fabisiak, jako piwiarz. Ba
jeczny typowo wiedeńsko - budapeszteński „Bier- 
schenk" dowoli dobroduszny, gadatliwy i oddany, 
był jedynym komediowym atutem „DaUlf".

Rolę suszącej Dalili grała z werwą, ręcz 4 umia
rem p Bielska, która umiała wabió i kusić i to na 
dwie strony, umiała kochać i obliczać rentowność 
miłości niczym rutynowany bankier. To tef nie 
przegrała na giełdzie życia. Gotówkowo.

Bladą — z woli Molnara — postać Berenyi‘ego 
dobrze zagrał p. Possarł.

Dekoracja p. Gajewskiego ładna, ewłaszeea plan 
drugi. Przekład p. Gorczyńskiego gładki i potoczny.

Słowem sezon 1937'38 zakończony został nader 
mile i sympatycznie. ^

j_ r r  ™=>CHMAN.
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Polska pnoduie w Europie
w dziedzinie przyrostu naturalnego
Ogłoszone ostatnio cyfry, dotyczące przyrostu 

naturalnego ludności w niektórych krajach euro
pejskich w IV kwartale ub. r. świadczą o dużych 
zmianach, jakie zaszły w tym okresie w szeregu 
krajów. Z danych, które obejmują Polskę, Anglię, 
Bułgarię, Czechosłowację, Francję, Holandię, Ło
twę, Niemcy, Norwegię, Węgry i Włocli , wynika, 
żc w okresie sprawozdawczym jedynie we Wło
szech zarejestrowano wzrost przyrostu naturalne
go ludności, podczas gdy wszystkie pozostałe kra
je wykazały spadek przyrostu ludności. Podkre
ślić należy, że spadek ten objął również państwa, 
które dafąd zajmowały przodujące miejsce pod 
względem przyrostu ludności, jak Polska, Bułga
ria i Holandia.

Największy przyrost naturalny w liczbach bez
względnych zanotowano w IV kwartale ub. r. 
w Niemczech, mianowicie 114.703 osoby (wobec 
135.319 w poprzednim kwartale). We Włoszech 
przyrost naturalny wyniósł 106.132 osoby (95.131), 
w Polsce 96.129 (99.584), w Anglii z Watrą 15.754

(58.239), w Bułgarii 14.417 (20.332), W Czechosło
wacji 14.246 (20.442), w Holandii 22.322 (27.445), 
na Węgrzech 12.178 (16.174), w Norwegii 3.487 
(4.869), na Łotwie 1.607 (2.800), wreszcie we
Francji zanotowano ubytek ludności o 11.751 osób, 
podczas gdy w III kwartale r. ub. przyrost lud
ności wynosił 17.216 osób.

Jeśli chodzi o przyrost naturalny w stosunku 
do liczby mieszkańców, na pierwszym miejscu 
znajduje się Polska, w której przyrost ludności 
wynosił w IV kwartale r. ub. 11.1 na 1000 miesz
kańców. Na drugim miejscu znajdują się Włochy 
i Holandia po 10.2, na trzecim Bułgaria — 8.7, 
dalej Niemcy 6.8, Węgry — 5.4, Norwegia — 44. 
Łotwa — 3.7, Czechosłowacja — 3.5, Anglia z Wa
lią — 1.5, wreszcie Francja, w której ubytek lud. 
ności wynosił 1.1 na 1000 mieszkańców.

Zwraca uwagę znaczny przyrost ludności we 
Włoszech, które zajmują obecnie drugie miejsce 
po Polsce.

lak rozwija się handel zagraniczny
Polski?

W pierwszym półroczu r. b. wywieziono z Pol
ski ogółem 7.071.454 ton towarów na sumę 551.641 
tys. zł. wobec 7.261.850 ton wartości 582.171 tys. 
zł. w analogicznym okresie 1937 r* a zatem eksport 
towarów z naszego kraju zwiększył się zarówno 
pod względem wagi jak i wartości.

Wśród towarów eksportowanych z Eolski, naj
miększą pozycję zajmuje węgiel, którego wywie
źliśmy w pierwszych 6-ciu miesiącach r. b. 
5.3133)37 t. za 99.898 tys. zł. Na drugim miejscu 
znajdują się bale, deski, łaty i opoły, których eks
port wyniósł 335.769 t. wartości 40.784 tys, zł. W 
porównaniu z pierwszym półroczem r. ub. zwięk
szył się eksport trzody chlewnej, bydła rogatego, 
jaj, masła, węgla, benzolu, cukru, otręb i maku
chów, nawozów, papierówki, kopalniaków, podkła
dów kolejowych, cynku oraz maszyn i aparatów, 
natomiast zmniejszył się znacznie wywóz żyta, 
mąki pszennej, słodu, gęsi, gazoliny, naftowych

olejów pędnych i smarowych, lnu i odpadków, 
szmat, fornierów i dykt, mebli giętych, celulozy, 
surowca żelaza, blachy żelaznej, szyn kolejowych 
i cynku.

Równocześnie w I półroczu r. b. przywieziono 
d« Polski ogółem 1.666.576 ton towarów na sumę 
112.497 tys. zł. podczas gdy w analogicznym okre
sie ub. r. import towarów wyrażał się liczbą 
1.703.276 ton wartości 594.618 tys. zł., a zatem 
przywóz do Polski w roku bieżącym spaót zarów
no pod względem wagi jak i wartości. Największą 
pozycję wśród towarów importowanych do kraju 
zajęły, jeśli chodzi o wagę, rudy żelazne, których 
przywieziono 285.883 ton za 9.572 tys. zł., nato
miast pod względem wartości na pierwszym miej
scu znajduje się bawełna i odpadki lniane, których 
import w I półroczu r. b. wynosił 40.067 t  na su
mę 61.076 tys. zł.

Znowu wzrasta bezrobocie 
w U. S A.

Według danych National Industrial Conferene* 
Board, bezrobocie w Stanach Zjednoczonych A. P. 
wzrasta w dalszym ciągu. Przy końcu maja b. r. 
ilość ludzi pozbawionych pracy wynosiła już 10 mi
lionów 310 tysięcy, wzrosła więc w ciągu miesią
ca o 200 tysięcy, a w ciągu roku o przeszło 4 mi
liony ludzi.

Jest to objaw zapowiadanego oddawna nowego 
kryzysu w U. S. A. Jednym z charakterystycznych 
przejawów tej depresji jest nie notowany spadek 
produkcji samochodów i wytwórczości w stalow
niach.

Nafta albańska dla Italii
Przed kilku miesiącami na terenie Albanii w De* 

voli przeprowadzone zostały z inicjatywy kapita
łu włoskiego próbne wiercenia w poszukiwaniu 
nowych źródeł ropy naftowej. Początkowo prace 
te nie dawały pozytywnych wyników i istniał na
wet zamiar zaniechania dalszych wierceń. Ostat
nio jednak inżynierowie włoscy natrafili na ob
fite źródła ropy, które dostarczyć mają w ciągu 
roku 100.000 ton, co wydatnie wzmocniłoby bazę 
zaopatrzenia Italii w surowiec ściśle związany g 
polityką motoryzacyjną.

Zwiększony wywóz pszenic) 
z Australii

Od początku kampanii t. zn. od stycznia do po
czątku czerwca, Australia wywiozła w tym roku 
1.976.000 ton pszenicy i 335.400 ton mąki. Wywóz 
w tym samym okresie roku ubiegłego był znacz
nie niższy i wynosił: pszenicy — 1.390.000 ton, mą
ka pszenna — 293.400 ton. Cały prawie wywóz 
szedł na rynki europejskie. Z Chin północnych 
były niejednokrotnie zapytania o mąkę pszenną* 
jednakże płacono zbyt niskie ceny. Ceny uzyski
wane za pszenicę i mąkę w Europie były kon
kurencyjne, jednakże i one trzymały się poziomu 
stosunkowo niskiego, co w niektórych okolicach 

j Australii, szczególnie w Nowej Południowej Wa- 
, lii, powodowało wstrzymywanie z podażą.

Polska i Litwa najtańszymi 
krajami na świecie

Wskaźnik kosztów żywności w niektórych kra
jach za maj 1938 roku przedstawiał się następują
co: Polska (Warszawa) — 52,2, Anglia (509 miast) 
— 87,9, Belgia (59 miast) — 84.1, Czechosłowacja 
(Praga) — 80, Estonia (Tallin) — 85, Francja (Pa
ryż) — 134.9, Wolne Miasto Gdańsk — 92, Holan
dia (Amsterdam) — 77.5, Japonia (Tokio) — 
101.5, Jugosławia (Belgrad) — 82.2, Litwa (104 
miasta) — 46.9, Łotwa (Ryga) — 83, Niemcy (72 
miasta) — 80.3, Norwegia (31 miast) — 98.2, Sta
ny Zjednoczone (51 miast) — 76.8, Szwajcaria (34 
miasta) — 81,5, Węgry (Budapeszt) — 76.6, Wło
chy (50 miast) — 94.9.

Upadłości w Polsce
W maju r. b. ogłoszono na terenie całej Polski, 

według danych Głównego Urzędu Statystycznego, 
7 upadłości wobec 5 upadłości, ogłoszonych w tym 
samym miesiącu ubiegłego roku.

W ciągu pierwszych 5-ciu miesięcy r. b. ogło
szono 47 upadłości wobec 44 w analogicznym o- 
kresie 1937 r., z czego 4 w spółkach akcyjnych (w 
pierwszych 5-ciu miesiącach ub. r. — 3), 14 upa
dłości w spółkach z ograniczoną odpowiedzialnoś
cią (12), 3 w spółkach firmowych i komandyto
wych (4), 8 w spółdzielniach (4), oraz 18 w przed
siębiorstwach jednoosobowych (21).

W okresie pierwszych 5-ciu miesięcy r. b. było 
18 upadłości w przemyśle wobec 22 w analogicz
nym okresie 1937 r ,  oraz 29 upadłości przypadło 
na handal (22).

Mniej czynnych cegielni 
niż w roku ubiegłym

\ rT ' ’t-» ry y -f-li f* *■ r - - ' ’

475 większych cegielni, zatrudniających przynaj
mniej po 20 robotników. Stanowi to pewien spa
dek wobec maja roku ubiegłego, kiedy czynnych 
było 495 cegielni, zatrudniających wówczas 30.509 
robotników. Zatrudnienie natomiast w maju b. r. 
wynosiło tylko 27.313 ludzi. Wskazuje to na sto
sunkowo mniejszy ruch budowlany, szczególnie 
w zakresie budownictwa mieszkaniowego.

W razie bezprawnego korzysta
nia ze świadczeń

Ubezpieczalnia społeczna może wstrzymać przy
znane świadczenia, jeżeli się okaże, że prawo do 
tych świadczeń już nie istnieje lub też wcale nie 
istniało. W tym ostatnim wypadku ubezpiecz lnia 
społeczna może żądać zwrotu mylnie wypłaconych 
świadczeń pieniężnych.

Osoba, która nieprawnie kozystała ze świadczeń 
pieniężnych na podstawie nieprawdziwych zez
nań lub dokumentów, obowiązana jest do zwro
tu otrzymanych kwot z oprocentowaniem w wy
sokości .stopy odsetek prawnych, zwiększonych o 
1̂ 5, niezależnie od ewentualnej odpowiedzialności 
karno-sądowej.

Morgenthan, Bonnet 
! Marchandeau

Po wizycie londyńskiego ambasadora U. S. A. 
Kennedy‘ego, który przedstawił rządowi waszyng
tońskiemu rap \rt ę> aktualnej sytuacji finansowej, 
amerykański minister skarbu Morgenthau udaje 
się w dniu 23 b.m. na 4 dni do Francji, gdzie zo
stanie przyjęty przez ministra spraw zagranicz
nych Bonneta i ministra skarbu Marchandeau. W 
międzynarodowych kołach finansowych spodzie
wają się, iż rozmowy te przyniosą omówienie naj
istotniejszych zagadnień z dziedziny stabilizacji

Z GIEŁDY ■*, „***>. . }
IIRAKOWSKA GIEŁDA ZBOSOWA.

KRAKÓW. 18. 7. Pszenice Jednolita dwoWka czerw, 
blatn 21.75—27, zbierana targowa 2445—2*44. ty to  Jedno
lite  dworskie 21.25—214#, zbierane targow e 2*. . 5—21, jęcz
mień Jednolity dworski 18—1845, przem iałowy 11.75—17, 
pastewny l 1.25—18.5# owies Jednolity dworski 2*—21.58, zbie
rany targow y 1151—1J.75, zadezzezony 18.75—14.44. Maki 
pszenna gat. I 34*/i 44.75—45.25, gat. I  54*/« C .J M .A ,  g a l  
IA  C5*/. 39.75—41.75, razowa 95V. 33.75—84.25, gat. II  34—45V- 
34.75—37.25, gat. IIA  54—45'/. 34.25-34.75, pastewna 13.54—14. 
Maka tytn la  okręgu krakowskiego- gat. I. 54V. 3445—45.75, 
gat. I. 45V. 33.75-34.25, razowa 35*/. 34.25—24.75, gat. II  54— 
45*/. 24.25—24.75. Maka ty tn la  okregn poznańskiego g a t. I . 
54*/. 34.54—37, gat. I. 45*/. 35—35.51. Otręby pszenne standart 
m iałkie 11—11.25, średnie 9.51—14, żytn ie  standart 14.75— 
11.54. Tendencja 1 obroty: pszenlea 12 zpokojna ty to  22 
zniżkowa. Jęczmień 15 spokojna, ow ies 5 zpokojna. Ogólny  
ebrót 293 ton, tendencja ogńlna: zpokojna.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
POZNA?:. 18 7. Ceny orientacyjne: ty to  2145—21.54- ro

szą bez zmiany. Tendencje t obroty: pszenica 34 zpokojna. 
ty to  98 spokojna. Jęczmień 91 spokojna, owlea 33 spokojna. 
Ogólny obrót 979 ton.

GIEŁDA WARSZAWSKA
WARSZAWA, 18 7. K ursy zamknięcia: Akcje Bank Pol- 

tk l 125.54—124, Żyrardów 54— , Modrzejów 13.54, Cukier 34, 
Lilpop 8244, Starachowice 37.5», W eglet 31.54. Tendencji 
niejednolita.

Pnplery procentowe: S*/» prem iowa pot. Inw estycyjna I 
me. 83.38, II era. 82.43, 3V. prem iowa pot. inw estycyjna se
ryjna I  e n . 92.13-3244, I I  em. 94.75-94.54, S*/. poŁ kOfc- 
w ersyjna Jt-75, 5V» poż. konw ersyjna kolejow a 4844, 4Vt 
poz. konsolidacyjna 47.25—47.75, 4*/. pot. dolarowa dola. 
rówka 41.75—41.54, 4W /. p o i. wewnętrzna 4748. Tendencja 
nleeo m ocniejsza.

D ewizy: B elgia  94. Gdańsk 144.25, H olandia 29245, Ko- 
penhaga 117.14, Londyn 11.18, Nowy Jork czek 544 7/4, 
Nowy Jork teiegra llczny  5.21, Oslo 121.45, P aryt 14.r„, Pra
go 1842, Sztokholm 125.14. Szw ajcaria 121.75, W łochy 27.45, 
B erlin 21241. Tendencja niejednolita.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALL
LONDYN, 18. 7. Cynk 141/8—*/<, na 3 m iesiące 14 3/8—1/14, 

Cyna 193'/.—‘/i, na 3 m iesiące 15S'/j—'/i, Straitz 191, Ołów 
14 5/8—*/*, na ł  rateslgce 14 13/14—7/8, Miedź 39 11/14—15/14, 
m  !  mtes. 44—1/8. E lektrolit 44—14. Antymnr 44—41 JOa.
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DZIS WE WTOREK DNIA 19 b . m. ODBĘDZIE SIĘ

o godzinib 12*30 w Templu, PodDrzezie I o godz. ?0 wiecz. (Żydowski Dom Akademicki, P rzem yska 3)

UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO | UROCZYSTA AKA D EM IA
ko czci

ił. p. TEODORA HERZLA ib u  CHAIMA NACHMANA BIALIKA
Eg ze k u ty w a  O r g a im a iji Syjonistycznej J ia  zacb&dniej M a ło p o liK i i Siatka II Rep rezen latja Organ. M i l y c z n y t b  dla z a d i. M ałopolski i Śląska dla spraw Palestyny

l i p i e c W schód słońca - Ł
3 g 45 m

Zachód słońca
7 g 43 m

W T O R E K 20 Tamus 5698
1

■ I  H  H U
— WPISY DO KI . iSY I. POWSZ. OD ROCZ

NIKA 1932 i do klas wyższych Żydowskiego 
Towarzystwa Szkoły Ludowej i Średniej w K ra
kowie, odbywają się codziennie z w yjątkiem  
soLót i Świąt w Sekretariacie szkoły ul. Brzo
zowa 5 od godz. 10 do 14.

 O ------

Nabożeństwo I Akademia w rocz
nicę zgonu Teodora Herzla 
i Chaima Nachmana Bialika

Staraniem Egzekutywy Organizacji Syjonisty
cznej odbędzie się dziś uroczyste Nabożeństwo Ża
łobne ku czci Teodora He rzls i Chaima Nachmana 
Bialika w świątyni Żydów postępowych przy ul. 
Podbrzezie. Modły odprawi nadkantor L. Schech- 
iten. P.oczętek o godz. 12.30.

*  *  *

Reprezentacja organizacyj Syjonistycznych zach. 
Małopolski i Śląska dla spraw Palestyny ur/ąaia 
dla uczczenia pamięci błp. Teodora Herzla i Chai
ma Nachmana Bialika Uroczystą Akademię, która 
odbedzie się dziś we wtorek (Kaf Tamuz) w sa
lach reprezentacyjnych Żydowskiego Domu Aka
demickiego, przy ul. Przemyskiej 3. Początek o 
godz. 8 wiecz.

Społeczeństwo żydowskie Krakowa weźmie nie
wątpliwie tłumny udział w tej Akademii, dając 
ty rn samym wyraz swym uczuciom łączności z 
Ideą, której Wielcy Zmarli byli wyrazicielami 
i krzewicielami. Urządzenie tej manifestacji sta
ranie n Reprezentacji jednoczącej wszystkie ugru
powania syjonistyczne, nadaje tej uroczystości 
specjalne znaczenie, co niewątpliwie społeczeń
stwo żydowskie oceni i przyjmie z pełnym zado
woleniem.

Urlop prezydenta Krakowa
Z dniem 18 lipca br. prezydent miasta dr. Kaplic- 

ki rozpoczął doroczny urlop wypoczynkowy.

Hojny dar na F. O. N.
Właściciel garbarni „Ludwika44 w Radomiu p. dr. 

Hendler złożył na ręce miejscowego starosty p. 
Mieszkowsldego deklarację, w myśl której zobowią 
zał się wpłacić na F.O.N. 30.000 zł. na kupno samo
lotu pieniądze w najbliższym czasie mają być wrę
czone ! prezesowi zarz. głównego LOPP gen. Ber- 
heckiemu

Zbiórka na ścigacz „Kraków"
Onegdaj w Krakowie pod przewodnictwem J. 

Grcgera, dyrektora Izby Skarbowej i płk. A. Spet- 
ta, dyrektora Okr. Poczt, i Telegr. odbyło się ze
branie Wojewódzkiego Komitetu Budowy Scigacza 
w obecności przedstawicieli wszystkich warstw 
społeczeństwa, na którym postauowiono poza 
zbiórkami doraźnymi — dobrowolnie opodatko
wać się na przeciąg 2-ch lat, biorąc pod uwagę 
tak doniosły cel, jakim jest wybudowanie dl*, na- 
sej Marynarki Wojennej nowej jednostki wojen

nej L zw, „Scigacza".
Ścigacz ten, jako dar od społeczeństwa woje

wództwa krakowskiego, otrzyma nazwę „Kraków".
Ścigacie morskie są to szybkobieżne łodzie mo

torowe, uzbrojone w torpedę .bomby głębinowe i 
przeciwlotnicze, a dzięki swej ruchliwości i o-

Śmiertelne zatrucie wędlinami
Pięć osób uległo zatruciu

W  Łysąkowie pod Jędrzejowem pc spożyciu 
węalin domowego wyrobu u gospodarza Jana 
Lisa zachorowało niebezpiecznie 5 osób.

Jan  Lis zm arł wkrótce wśród strasznych bo

leści, pozostałe zaś cztery osoby w dość cięż
kim stanie odwiezione zostały do szpitala w 
Jędrzejowie. Jak  się okazało, w domu lisa spo
rządzono wędliny z mięsa chorego wieprza.

Nagi męzczyzna na plantach
Funkcjonariusz zakładu umysłowo chorych dostał ataku szału
Olbrzymie poruszenie na plantach w Krako

wie wywołał następujący wypadek. W  pewnym 
momencie jeden z przechodniów usiadł na 
ławce i począł zdejmować ubranie i bieliznę, 
poczem przechadza’ się nago na aleji.

Świadkowie wypadku zawiadomili natych
miast policję i Pogotowie R atunkow e/D yżuru
jący w pobliżu policjant odprowadził nagiego

mężczyznę do karetki, k tóra odwiozła go na 
oddział dla umysłowo chorych w szpitalu św. 
Łazarza.

Jak  się okazało, był to 45-letni W ładysław 
Nowacki, funkcjonariusz idadu dla umysło
wo chorych w Kobierzynie. Nowacki dostał 
ataku szału, w trakcie którego rozebrał się na 
plantach.

brotności są nieodzu wne dc obrony naszego wy
brzeża. Województwo krakowskie zadeklarowało 
ufundowanie jednego śuigacza, a ponieważ koszt 
jego wyniesie około 6u0.000 zł, zebranie takie su
my można będzie dokonać tylko drogą powszech
nych składek.

Otwarcie kursów wakacyjnych 
o kulturze Polski

Wczoraj przed południem w auli U. J. odbyła się 
uroczysta inauguracja kursów wakacyjnych o kul
turze Polski dla cudzoziemców i Polaków z zagra
nicy. Tegoroczne kursy zostały bardzo licznie obe
słane. Przybyło Drzeszło 100 uczestników zarówno 
z Ameryki, jak i szeregu krajów europejskich, m. in. 
z Francji, Niemiec, Szwajcarii, Holandii, Łotwy, 
Finlandii, Czechosłowacji, Bułgarii,

Otwarcia dokonał prof. dr Jachimecki, poczem 
przemówienie powitalne imieniem komisji między
narodowej współpracy intelektualnej z Warszawy 
wygłosił mgr. Zbigniew Zaniew idzki. Następnie 
kierownik administracyjny kursów dr Karol E- 
streicher pizedstawił o-gamzacię tegorocznych 
kursów krakowskich, poczem docent dr Ormicki 
wygłosił inaugyacyjny wykład na temat „Jedność 
Polski i rozmaitość jej krain pod względem demo
graficznym i fizjograficznym".

W godzinach popołudniowych za-ząd kursów po
dejmował przybyłych do Krakowa uczestników her 
batką.

Tegoroczne kursy o kulturze polskiej odDywać 
się będą w Krakowie od 18—30 lipca, w Warsza
wie od 1—13 sierpnia i w Poznaniu od 15—27 sier
pnia.

Tematem wykładów krakowskich będzie „Pol
ska współczesna i jej kultura14. Wykładać będą: K. 
Czachowski — współczesna powieść polska, prof. 
M. Dąbrowski — malarstwo, rzeźba i architektura 
współczesna w Polsce, dr K. Estreicher   orga
nizacja życia kulturalnego w Polsce współczesnej, 
dr JM. Heitzman — Współczesna twórczość polska 
w zakresie filozofii, prof. St. Pigoń — Wiedza o 
literaturze i krytyka literacka w dzisiejszej Pol
sce, prof. St. Schmidt — rozwój gospodarcz; Pol
ski odrodzonej, dr T. Seweryn — Polska sztuka 
ludowa, dyr. T. Trzciński — literatura dramaty
czna i teatr dzisii jszej Polski, St. Wyka — Poezja 
współczesna w Poisce.

Dwa pociągi popularne
Liga Popierania Turystyki organizuje 24 b, ni. 

fniedziela/ wyciecznę poolągiem popularnym z 
Krakowa do Kalwarii Lanckorony, na „Targi Kai 
waryjslie za 2.10 zł tam i z powrotem.

Odjazd z Krakowa godz. 6.10, przyjazd do Kal
warii godz. 7.20, odjazd z Kalwarii godz. 18.40, 
przyjazd do Krakowa godz. 19.50.

W programie 1) zwiedzanie Targów KalwaryJ- 
skich. Za okazaniem karty kontrolnej uczestnicy 
korzystają z ulgowego wstępu na targi. 2) Indy 
widualne wycieczki w okolice Kalwarii.

Liga Popierania Turystyki organizuje 24 bm.

(niedziela) wycieczkę pociągiem popularnym z 
Krakowa do Katowic pud hasłem . Zwiedzamy mia
sto kominów".

Odjazd z Krakowa godz 8.80, przyjazd do Kato
wic godz. 10.17, odjazd z Katowic godz. 20.15, 
przyjazd do Krakowa godz. 22.40.

Cena za przejazd tam i z powrotem wraz z kupo
nem upoważniającym do bezpłatnego zwiedzenia 
miasta wynosi 3 zł od osoby.

Trzej właściciele „domów wysył
kowych" przed sądem

Wczoraj rozpoczął się w sądzie krakowskim 
dwudniowy proces przeciw trzem właścicielom 
tzw. „Domów wysyłkowych" — Czesławowi Kozło
wskiemu, Jakubowi Landwirthowi i Marii Wło- 
chównie. Jak wynika z aktu oskarżenia, policja kra
kowska otrzymała szereg skarg od osób, które zgła
szały się na anonse „domów wysyłkowych44, wpła
cały nakazane kwoty i otrzymywały za to bezwar
tościowe wzgl. mało wartościowe „nagrody"

Oskarżeni nic poczuwają się do winy. Na roz
prawę powołano szereg świadków. Wyrok ma za
paść w dniu dzisiejszym.

Jaka kara grozi kelnerowi 
z ul. Siennej?

Jak już onegdaj podaliśmy, kelner Witkowski z 
restauracji „Rosego" przy ul. Siennej w Kranówie, 
który został aresztowani po śmiertelnym wypad
ku bufetowej tejże restauracji, będzie oskarżony
0 niebezpieczne pogróżki.

Witkowski będzie odpowiadał przed Sądem 
Grodzkim w Krakowie. Grozi mu kara ao 2 lat 
więzienia.

Dwie kobiety potrącone 
przez samochód

Marian Kukucz, absolwent W.S.H. jadąe autem 
u zbiegu ulic Dunaiewskiego a Karmelickiej po
trącił Antoninę Kowal (lat 22) zam. przy ul. Flo
riańskiej L. 41, która doznała stłuczenia głowy
1 lewego uda. Po udzieleniu jej pomocy lekarskiej 
Kowalówną oddano opiece domowej.

Samochód osobowy Jadący ulicą św. Gertrudy w; 
kierunku ul. Stradom najechał z tyłu ua nwukonn" 
wóz naładowany jarzyną, powożony przeć Piotra 
Wilka, zam. w Topoli pow. Pińczów. Wskutek naje
chania spadła z wozu Jawiga Wilk (lat 19) doznając 
ogólnego potłuczenia zaś tylne kuło li ;wozu aosrało 
zupełnie złamane.

Tragiczna śmierć 
półtorarocznego dziecka

Półtoraroczny dnopczyk Mieczysław Jopkiewicz 
w Radomiu znalazłszy buteleczkę z kwasem solnym 
pozostawioną przez naprawiającego danh blacha
rza, wypił jej zawartość. Nieszczęśliwe adecko po 
kilkugodzinnych strasznych męczarniach zmarło.
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Bł. p.
Z OSTERERÓW

Antonina Lipschiitzowa
żona kupca 

zmarła po długich a dolegliwych cierpieniach, 
przeżywszy lat 46. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dż iS  we w to* 
rek dnia 19-go lipca 1968 r. o godz. 2’30 po 
południu z domu przedpogrzebowego cmen
tarza żydowskiego w Krakowie przy ulicy 
Miodowej, o czym zawiadamiają w głębokim 
smutku pogrążeni

MĄŻ i DZIECI.

Urlop woje;?. Grażyńskiego
Katowice, 18. 7. (K) W ojewoda śląski, Ir . M. 

Grażyński rozpoczął z dniem dzisiejszym kilku
tygodniowy urlop wypoczynkowy. Zastępuje go 
wicewojewoda dr Saloni.

Polsko-niemiecka konferencja 
kolejowa

Katowice, 18. 7. PAT. W  poniedziałek, dnia 
18 bm. o godz. 10-tej rano rozpoczęła się w Do
m u Zdrojowym  w W iśle polsko-niemiecka kon 
ferencja kolejowa. Przedmiotem obrad konfe
rencji, k tó ra potrw a 5 dni, jest spraw a roz
kładu jazdy kolejowej na okres zimowy. O bra
dom przewodniczy inż. Gloc z dyrekcji kolejo
wej w Toruniu. Ogółem z obu stron  uczestni
czy w obradach 40 delegatów.

Uczestnicy konferencji w czasie pobytu w 
W iśle odbędą szereg wycieczek, urządzonych 
przez Ligę Popierania Turystyki m- in. na Ró
wnicę i do zam ku P. Prezydenta.

Sosnowiec dwukrotnie . 
pozbawiony światła

Katowice, 18. 7. (K) Ubiegłej nocy nad wo
jewództwem śląskim  i Zagłębiem Dąbrowskim  
przeszła gwałtowna burza, połączona z grado- 
bicem i wyładow aniam i atm osferycznym i. Bu
rza wyrządziła olbrzym ie szkody w sadach i 
polach. Najwięcej ucierpiał powiat cieszyński, 
gdzie wskutek gwałtownych opadów wylały 
Pońcówka i Bobrówka. W szystkie domy po
łożone nad Pońcówką zalane zostały wodą i 
mieszkańców m usiano ewakuować. W szystkie 
płody rolne w tych miejscowościach zostały 
zniszczone. Na miejsce wysłano oddział sa
perów oraz straże pożarne. Akcja ratunkov i  
trwa.

W powiecie rybnickim  burza wyrządziła ol
brzymie szkody w polach. W Świerklańcu Dol
nym od uderzenia pioruna spłonął dom miesz
kalny.

W  Sosnowcu pioruny uszkodziły dwukrotnie 
elektrownię tak, że miasto 2 razy zostało po
grążone w ciemnościach.

Najechani przez samochód
Katowice, 18. 7. ((£) W dniu wczorajszym na 

szosie Świerklaniec Kozłowa Góra, samochód 
osobowy, kierow any przez Franciszka Kocioł
ka, przy wym ijaniu furm anki najechał na 
przechodzących szosą Józefa Makowskiego, A- 
dolfa Rodera i jego córkę, Katarzynę. Skutki 
najechania były fatalne. Makowski krótko po 
przewiezieniu go do szpitala zmarł od odnie
sionych ran, zaś stan pozostałych jest ciężki.

Ostatni akt pływackich 
mistrzostw Polski

Bielsko. 18. 7. W  dniu dzisiejszym odbył się 
ostatni akt pływackich m istrzostw Polski, bieg 
na 1500 m. stylem dowolnym panów.

Jak  było do przewidzenia, zwycięstwo bez
apelacyjnie uzyskał Jędrysik  w b. dobrym cza
sie 22:17, k tóry  jest tylko o pół m inuty gorszy 
od rwkordu Polski, należącego do Karliczka 
(21:43,4).

Jędrysik  prow adził zdecydowanie od startu  
i pozostawił następnego z kolei zawodnika o 80 
m. za sobą a ostatni zawodnik przyszedł o 300 
m. z tyłu.

W yniki tej konkurencji 9ą następujące: J ę 
drysik 22.17, 2) Bojowy (Legia) 23,49.3, 3) 
Zubowicz (Legia) 24,03,6, 4) Jankow ski (E. ‘ 
K. S.) 24.16,5, 5) Karliczek 2-gi 24.22,6, 6) R a - ! 
tajczak .(Poznań) 24.37. {

„Doskonała zgoda** miedzy 
Francja a Anglia

Prem. Chamberlain o wymianie listów z  prem. Daladierem
Londyn, 18. 7. (R) Prem ier Chamberlain za

pytany w spraw ie wymiany listów, której do
konał z premierem  Daladier oświadczył, że 
m ają one charakter pryw atny i nie są przezna
czone do publicznego ogłaszania. Dodał on je
dnak, że treść tych listów potwierdza raz je
szcze doskonałą zgodę istniejącą między obu 
rządami. Zaprzeczył on, jakoby te listy nakła

dały nowe zobowiązania na W . Brytanię.
Zapytany w dalszym ciągu, czy treść listów 

zgadza się z wiadomościami, podanym i na ich 
tem at przez prasę, oświadczył Chamberlain, iż 
głosy prasy nie są pozbawione podstaw, in fo r
macje jednak uzyskane przez dzienniki nie po
chodzą od niego.

Zgon rumuńskiej
Bukareszt, 18. 7. (R) Rum uńska królowa 1 

m atka Maria, której stan zdrowia pogarszał 
się dzisiaj z godziny na godzinę, zm arła o godz. |

królowej-matki
18-tej w zamku Polishor w Sinaia. U łoża 
śm ierci znajdow ał się kró l Karol, następca tro 
nu Michał i ks. Elżbieta.

Uczniowie żydo 
tonących u

W arszawa, 18. 7. (A.) W  Niemnie pod Dru- 
skiennikam i kąpała się grupa chłopców z chrze 
ścijańskiego „Domu Dziecka". W  pewnej chwi
li dwóch chłopców zaczęło tonąć. Nadbiegł 
im z pomocą instruk to r pływacki, który rów-

wscy uratowali 
i Niemnie
nież zaczął tonąć. W ostatniej chwili nadbiegli 
im z pomocą uczniowie warszawskiego gim na
zjum  żydowskiego „Spójnia", którym  udało się 
uratow ać instruktora i jednego chłopca. D ru
gi chłopiec na  skutek ataku  serca utonął.

Lot transatlantycki na starym samolocie
Dublin, 18. 7. (R). Lotnik kalifornijski Dou- i tyckiego, ponieważ samolot, na którym  wystar- 

glas Corrigan, który w ystartow ał wczoraj wie- towal był starą  z przed 9-ciu lat maszyną, zao- 
czorem do samotnego lotu przez ocean, wylądo. patrzoną w jeden m otor o sile 175 koni. Sarno
wa! dziś o godz. 14.30 w miejscowości Baldon- i lot pozbawiony był również instalacji radiow ej, 
nel w Irlandii. W chwili gdy lotnik uniósł się j Przelotu dokonał Corrigan w ciągu 28 godzin 
wczoraj z lotniska Floyd Bennett, nikt nie p rz y -113 minut, 
puszczał, że zamierza dokonać lotu transatlan-1

Eksplozja 13 zbiorników nafty 
podczas pożaru rafinerii

Nowy Jork, 18. 7. (R) W miejscowości Wells- fty. Spośród przypatrującego się pożarowi tłu- 
vielte (stan Nowy Jo rk ) spłonęła dziś rafineria mu, trzy osoby zostaiy zabite, a około 50 odnio- 
nafty towarzystwa „Sinclair Oil“. W  czasie po- ! sło ciężkie i lżejsze obrażenia, 
żaru eksplodowało 13 wielkich zbiorników na- J

Domniemany harcerz — 
szantażystą

Łódź, 18. 7. (G) Przed pewnym czasem 14- 
letni Jurek  S., zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Łomskiej 2, w ybrał się z dwoma towarzysza
mi w dłuższą podróż po kraju , zabierając ro
dzicom rewolwer, aparat fotograficzny, tro 
chę pieniędzy i różne inne pizedmioty. W cza
sie swej wędrówki Jurek  dostał się do K ra
kowa i tu  spotkał jakiegoś starszego osobnika, 
ubranego w m undur harcerski. Osobnik „zajął" 
się nim, odebrał mu wszystkie posiadane 
przedmioty i umieścił chłopca w jednej ze wsi 
niedaleko Bystrej. W reszcie zmusił chłopca, 
ażeby napisał list do rodziców z prośbą o pie
niądze, które są potrzebne na okup.

Z listem tym, osobnik ów, kióry ,ak  się póź
niej okazało, nazywa się Kosiński, udał się do 
Łodzi, do rodziców Jurka , Ci porozumieli się 
z policją i w chwili, gdy Kosiński znalazł się 
znów w m ieszkaniu rodziców chłopca, areszto
wano go.

Nieudałe porwanie dziewczyny
Łódź, 18 .7. (G) W  Konstantynowie pod Ło

dzią przechadzała się wczoraj wieczorem An
na W iśniewska. W pewnym momencie z prze
jeżdżającego auta wychylili się dwaj mężczy
źni, którzy poczęli ją  pytać o drogę do Łodzi. 
W ywiązała się dłuższa rozmowa i w pewnej 
chwili obaj mężczyźni porwali W iśniew ską do

aura, SKneDiowan ją  szu uranu i ruszy u  w stro 
nę Łodzi. Szamotającej się dziewczynie udało 
się jednak wybić nogą szybę w aucie.

Zauważono to na posterunku policyjnym , 
który znajdował się na  trasie przejazdu auta 
i wobec tego, że auto już przejechało, policjant 
dał znać na następny posterunek zaw iadam ia
jąc o podejrzanym  aucie. Z posterunku tego 
wyruszyły natychm iast dwa motocykle i za
trzym ały auto przy rogatkach Łodzi. W iśniew
ską zwolniono, aresztując dwóch sprawców 
jej porwania, Brunona Singera 1 Romana Bin
kowskiego.

Gwałtowna burza nad Gdańskiem
Gdańsk, 18. 7. PAT. Ubiegłej nocy przeszła 

nad terytorium  W. M. Gdańska nadzwyczaj 
silna burza połączona z ulewnym  deszczem. 
Dopływ prądu elektrycznego na przedm ie
ściach oraz w Sopotach i pozostałych m niej
szych miejscowościach był przerw any aż do 
rana.

W  miejscowości Kowal piorun uderzył w 
wielki słup o wysokim napięciu elektrycznym 
powodując pożar. W  W arczu piorun wzniecił 
pożar, k tóry  straw ił stodołę wraz z inw enta
rzem.

Poza tym  burza wyrządziła znaczne szkody 
na polach i uszkodziła przewody telegraficzne. 
O fiar w ludziach nie było.



„NOWY DZIENNIK" w torek 19 lipca 1938

Diii «  kinoteatrze „ WA N D A "  U I Y T I l f  A D I I Y  C tlflA "Fil u, oszałamiający piękną wystawą, nowoczesną WKĘ ■  ■ « ■ ■ ■ ■ ■ ■ « ■  J  ■ ■  ■  ■ ■  
Swing-mnzyką oraz prawdziwą Teerią barw ® W W ■ ■  ■

D A R M O Z J A D  ^  W ALLACE B E E R Y  •

■ Kapitalna Komedia mwyczna z nuaiaistu uajpiąk- 
f  niejazych kobiet świata. — W roi. gł.:
■ WARNER BAKTER -  I0AN BENNEIT

TT W A O / : Lala nasza centralnie wentylowana, jest 
najcnłodniejszą salą klnoteatralną Krakowa

W sobotę unia 23 b. m. o godz. 3 popol., w niedzielę dnia 24 b. m. o 8jaz- 1® i 12 przedpot. p o r a n k i  F ilm ow e i  pow yższego filmu

Zagadnienie zmiany ordynacji 
wróorraei do Sejmu 

w oświetleniu marsz. Stawka
W arszawa, 18. 7. (Sin). M arszałek Sejmu, i się spieszyć.

Sławek na skutek zwrócenia się doń posłów Dłuższą część swego przemówienia p. m ar- 
z grup regionalnych krakowskiej, warszaw- szalek poświęcił technice przemówień sejmo- 
skiej, kieleckiej i łódzkiej odbył z nimi dłuższą wych. Wielu posłów mówi często rozwlekle, nie 
rozmowę, dotyczącą prac obecnego Sejmu. Na zwracając na siebie większej uwagi. Przemó- 
ogół oświadczenie p. Sławka nie odbiegło od j wienia powinny być krótkie i rzeczowe, 
przemówienia, wygłoszonego na konferencji Puoeł Pochm arski zwraca uwagę, że należa- 
przywódców grup regionalnych. Marszałek łoby poświęcić specjalne posiedzenie sprawie 
wskazał, że ordynacja wyborcza do Sejmu usta- -j zmiany ordynacji wyborczej. W  końcu zebrania 
nowiona została w okolicznościach nadzwyczaj- ' m arszałek zaznaczył, że należy dążyć do wzmo-
nych i nie zdała swego egzaminu życiowego. 
Opozycja zwalczała projekt ordy nacji, zwalcza, 
ła wybory i r.ie można się z nią było wcale po
rozumieć. Należy poważnie traktow ać zagadnie
nie zmiany ordynacji wy borczej, ale nie należy

cnieuia znaczenia obecnero parlam entu, nie mo
żna bowiem oprzeć się na wzorach totalizmu, 
który jest obcy psychice społeczeństw?, polskie
go.

Ludowty za pełnym samorządem
w  Polsce

W arszawa. i8. 7. (A) Naczelny Komitet W y
konawczy Stronnictwa Ludowego zdecydował 
urządzić tegoroczny obchód „święta czynu 
chłopskiego" w 180 miejscowościach. Zgłosze
n ia do władz adm inistracyjnych o zezwolenie 
na zorganizowanie obchodu przedstawione bę
dą z końcem  n u .

Tokio, 18. 7. (K) Ministerstwo finasów po
stanowiło dokonać wysyłki transportu  złota 
zagranicę. Zarządzenie to ma na celu zakupno 
dużych zapasów surowców, których Japonia 
potrzebuje oraz wpłynięcie na wzrost handlu 
eksportowego. Decyzja ta  zostanie w dniu ju 
trzejszym zatwierdzona przei gabinet.

Echa incydentu 
sowiecko-japoftskiego

Tokio, 18. 7. (R) Ambasador Szigemitsu przer 
wał swą podróż po Europie i powrócił do Mo
skwy celem wzięcia udziału w rokow aniach 
c powodu incydentu w Hun-Czun. Rząd japoń
ski złożył wczoraj ponownie swój protest u rzą 
Cu ZSRR i odparł stanowczo twierdzenie jako
by w ojska sowieckie, które wtargnęły na ob- 
tzai Madżukuo znajdowały się w pasie uo-

Na ostatnim  posiedzeniu Naczelnego Komi
tetu Wykonawczego znalazła się spraw a ustaw 
samorządowych, debatowanych obecnie w Sej
mie- N. K. W. wypowiedział sio za wprowadze
niem pułnego aamorząóu w °olsce, podkreśla
jąc, że ustawy rozpatrywane w Sejmie, nie 
uwzględniają postulatów chłopskich.

granicznym, należącym do Sowietóv\
Z Charbina donoszą, że .amtejszy sowiecki 

konsul generalny Kuzniecow wyjechał do Mo
skwy.

Japoński gubernator w Chinach?
Tokio. 18. 7. (R) Urzędowo zaprzeczają w ia

domościom, jakoby rząd japoński zamierzał 
mianować generał gubernator? dla Chin.

Wodnosamolot spadł do morza
Oslo, 18. 7. (R) Wodnosamolot przeznaczony 

do norwesko-francuskiej ekspedycji nad Ocea
nem Lodowatym spadł podczas lotu z Oslo do 
Aitesund do morza na wysokości Losna na pół
noc od Lillehammer. P ilot zdołał się uratować, 
docierając wpław do brzegu.

Urlop min. komunikacji
W arszawa, 18. 7. PAT. W  związku z wyjaz

dem na urlop wypoczynkowy m inistra kom u
nikacji płk. uypl. J. U lrycha kierownictw? mi
nisterstw a objął w dniu dzisiejszym pod-iekru- 
tarz stanu  inż Ju lian  Piasecki.

Zarządzenie mut. Sprawiedliwo
ści w sprawie wizytacji sądów

\Tele]onem od naszego Korespondenta)
W arszawa, 18. 7. (Sin). M inister Sprawiedli

wości podpisał zarządzenie w sprawie wizyta- 
cji sądów, w czasie których ma być aokładnie 
badany stan  adm inistracyjny, gospodarka są
dów itd. Jednocześnie wezwano prezesów gadów 
okręgowych i apelacyjnych, aby brali częstszy 
udział w posiedzeniach sądu, jak  i w rozpra
wach cywilnych i karnych.

Jednocześnie ustalono, że w  tych wypadkach, 
gdy sąd uzna, że od złożonych depozytów nale
ży się oprocentowanie, winno wymierzać je w 
wysokości dwóch p-ocent.

Wstrzymanie egzekucyj 
il rolników

(Telejonem od naszego Ttortspcndenia)
W arszawa, 18. 7. (Sin.) z powodu rozpoczęcia 

żniw w całym k ra ju  j3by skarbowe wydały za
rządzenie o wstrzym aniu na okres dwóch tygo
dni wszelkich działalności egzekucyjnych i li
cytacyjnych u rolników.

Studentka utonęła w Don&jcn
Tarnów, 18. 7. Ubiegłej niedzieli w ijogumi- 

łowicach k. Tarnowa w czasie kąpieli w Dui 
n licu u to n ęb  Zofię Majewska, studentka che 
mii, odbywając® o-aktykę w akac/jnę w fabry
ce w Mościcarh.

Majewska udała się do kąpieli w towarzy
stwie praktykującego również w Mościcach stu- 
den.a chemii, W ładysława Żaka, k tóry  sam  nie 
umiejąc pływać, zaczął ją  uczyć sztuki pływ ania 
w nt jgłębszym m iejscu pod mostem kolejo
wym. żak, widząc, że Majewska tonie, rzucił 
się je j na ratunek i sam począł tonąć, tak. że 
z tiudem  wydobyto go z topieli. Zwłok Maje
wskiej do tej pory nie odnaleziono.

Ostatnie notowania giełdowa
TOWARY KOLONIALNE

NOWY JORK, 18. 7. Kawa Rio nr. 7. 4 3/4 (—) 
Kawa Santos nr. 4. 7 V2 Upiec 4.26 wrzesień 4.37, 
Kakao 5 1/8, lipiec — wrzesień 5.16.

BAWEŁNA
NOWY JORK, 18, 7, 8,72 (8.64), październik 8 62— 

8.63 (8.56—8.59), grudzień 8.70—8.7U (8.68—8,68)

KORZENIE
LOND\N, 18. 7. Tapioka f ai r  lipiec-sierpień 1237

Pieprz '.zarny loco 3,— Pieprz SLngajpore lipiec- 
sierpień 2,68, Goździki Zanzibar lipiec-sierpień 8,48 
Papryka cif lipiec-sierpień 80.—.

DEWIZY
PARYŻ, 18. 7. Londyn 178.18, Nowy Jork 3616.25, 

Zurich 828.95, Amsterdam 1990150 Berlin 1953.—
U)NDYN, 18. 7. Nowy Jork 4.9293, Paryi 1/8,16, 

Berlin 12.2625, Amsterdam 8.9506, Zurich 21.532,

EFEKTY
NOWY JORK, 18 7. American Car P9.75 (09.50) 

American Car et Foumdry 25.12 (24.75), Am. Tobac
co 79.75 (79.75), Chrysler 67.12 (66,25), Doiuglm. Air- 
crafł 51.37 (50.50;, Fisk Rubber 7.27 (7.12), Eastman 
Kodak 174.75 (172.25), General Eleotnic 41.8’’ (41.25). 
General Motors 40.12 (39.50), Anaconda 34.50 (34.—)
Betlehem Steel 59.50 (58.37), Intern Ntaceł 58__
(49.37) Tennessee Corp. 7.25 (7.12), Shell Union 
17.12 (16.62), Standard Oil 55.12 (53.-)

METALE
LONDYN, 18. 7. Platyna 7.25, Wolfiam cif 50u_ 

53 50, Srebro 19,31, Złota 1*1,3

Ustąpienie rządu czechostewatkiego 
domagają się Słowacy

Bratislava, 18. 7. PAT. „Slovak“ wskazuje na 
ciągłe przewlekanie ze strony rządu sprawy ure
gulowania problemów narodowościowych, któ
re sta ją  się coraz bardziej palące. Zapowiadany 
od miesięcy „statu t narodowościowy*4 jest stale 
jeszcze nie gotowy i nie ma nadziei, aby w n a j
bliższym czasie mógł być doprowadzony do 
końca. W  łonie samej koalicji bowiem nie do
szło w tej sprawie do porozumień i uzgodnie
nia poglądów. W  tych warunkach trudno ocze
kiwać rychłego podjęcia konkretnych kroków 
w sprawie rozwiązania zagadnień narodowo

ściowych, zwłaszcza, że rząd napotyka na co
raz nowe trudności, z których nie mogąc wy
brnąć zamierza zażądać od parlam entu szero
kich pełnomocnictw.

„Slovak“ podkreśla, że pełnomocnictwa ta 
kie byłyby sprzeczne z zasadami dem okracji i 
konstytucją i dlatego stronnictw? opozycyjne 
sprzeciwiają im się z całą stanowczością, stoiąc 
na stanowisku, że jeśli rząd norm alną drugą 
nie może opanować sytuacji, to winien ustąpić 
i zrobić miejsce rządowi odpowiedniemu do 
kierow ania sprawami państwa.

Japonii potrzeba surowców
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Tajemnicza misja adiutanta 
Hitlera w Londynie

(Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika")

Berlin, 18. 7. (R) Adiutant Hitlera, 
kpt. Wiedemann przybył, jak słychac 
w berlińskich kołach politycznych, 
do Londynu w niedzielę rano. Aczkol
wiek podkreślają tutaj; że podróż kpt 
Wtedemanna nosi charakter prywa
tny, co jednak w kołach dobrze poin
formowanych utrzymują, iż stoi ona 
w związku z obecnym kryzysem cze
chosłowackim. Przypominają tutaj, ze

również krytyczny weekend 12 maja 
dał arunpr do złożema przez kptWie 
demanna w Londynie zapewnień o po
kojowych zamiarach kanclerza Hi
tlera.

Kpt. W iedem ann odbył rozmowy ze znaną 
dobrze w londyńskich sferach tow arzyskich 
h rab iną Hohęnlohe. Uważają tu taj za rzecz 
prawdopodobną, że W iedem ann nawiąże kon
tak t z wybitnym i osobistościami politycznymi 
w Anglii.

Berlin wobec zagadnienia czeskiego
Berlin, 18. 7. PAT. W  alarmie, podniesionym 

w sobotę i niedzielę przez prasę niemiecką sku t
kiem nagłych posunięć wojsk czeskich na po
graniczu śląskim  Rzeszy, nastąpiło pewne uspo
kojenie, jednakże m iarodajne czynniki tutejsze 
nie ukryw ają nadal swego głębokiego oburze
nia na  dziwnie wyzywającą formę, w jakiej 
przesunięcia te zostały dokonane. W skazują one 
na niezrozum iały po stronie czeskiej brak o. 
rientow ania się, że po nagłej m obilizacji cze
skiej przed 8 tygodniami, tego rodzaju kroki 
o charakterze wybitnie wojskowym  w chwili 
niewątpliwie napiętych stosunków  niemiecko- 
czeskich — przedstaw iają niebezpieczeństwo 
d la pokoju europejskiego.

Z drugiej strony w skazują tu, że na podsta
wie szeregu obserwacyj i inform acyj dojść mo
żna do wniosku, że polityczne stosunki w P ra 
dze nie posiadają pełnej mużności oddziaływa
n ia  na zarządzenia wojskowe, wychodzące z kół 
m ilitarnych czeskich. Sytuacja ta  stanowi rów 
nież groźbę dla unorm ow ania stosunków, gdyż 
podobne objawy obserwować można w stosun
kach między rządem czeskim a stronnictw am i 
koalicji czadowej, w łonie k tórej obsei wować 
można mało przychylne nastro je  dla pozytyw
nego statu tu  mniejszościowego. Nawiązując do 
tego, w skazują w Berlinie z dużym naciskiem 
na wagę, jaką przypisać u inny czynniki m iaro
dajne nie tylko w Pradze, lecz w Paryżu i Lon
dynie, oświadczeniu, złożonemu w niedzielę 
przez dr Sebekowskiego, szefa b iura prasow e
go partii Niemców sudeckich. W skazują tu, iż

d r Sebekowski upoważniony został przez Hen- 
leina do rokow ań na tem at sta tu tu  m niejszo
ściowego, a zastrzeżenia jego, że „pozornie roz
wiązano kwestię mniejszościową", nie mogą za
dów olić Niemców sudeckich i posiadają niezwy
kle doniosłe i poważne znaczenie.

Klucz do nastrojów , panujących w tutejszych 
kołach politycznych w odniesieniu do sprawy 
czeskiej, znaleźć można w uwagach ,.Berliner

Interwencja w sprawie antysemi
ckich wystąpień wicenaczeiuika 
urzędu skarbowego

W arszawa. 18. 7. (A) C entrala Drobnych 
Kupców wyaelegowała w ysłannika do Izby 
Skarbowej w Kielcach celem interw eniow ania 
w związku z dziwnym postępowaniem  nowego 
wicenaczelnika urzędu skarbowego w Kozieni
cach. P an  naczelnik w niesłychany sposób szy
kanuje płatników żydowskich, giożąc im  n a
dejściem Hitlera, k tóry  i tak  im  wszystko od
bierze.

Równocześnie złożony zostanie w M inister
stwie Skarbu m em oriał wraz z dokum entam i, 
ilustru jącym i działalność kozienickiego wice
naczelnika.

Tageblattu", który w artykule p t. „D ecydują
cy tydzień", opatrzonym  znakiem zapytania, pi
sze. „Czy w bieżącym tygodniu m a n a  praw dę 
zapaść decyzja Czechosłowacji. Zapow iaaają ją  
dzienniki czeskie. Podobne jednak zapowiedzi 
dawano już nieraz od 21 m aja". Dziennik do. 
daje, że tego rodzaju m anewry g rania na zwło
kę przez czeską biurokrację m inisterialną i par
ty jną osiągały, jak  dotąd, najpozytywnlejsze 
rezultaty.

Jak  wynika z uwag powy żs-ych, ostatnie alar* 
m ujące przesunięcia wojskowe w Czechosłowa
cji tłumaczą w  Berlinie chęcią odwrócenia uw a. 
gi m ocarstw  zachodnich w chwili rokow ań nad 
statutem  narodowościowym, k tó ry  w oLecnej 
chwili stanowi najw ażniejsze zagadnienia na  
terenie Czechosłowacji.

14 p u s M ió w
Specjalna służba inform acyjna ,,Nowego D ziennika"

Paryż, 18. 7. (B). „Agence F ourn ier"  ogłasza 
tekst m em orandum  partii sudecko-niemieckiej, 
przedłożonego swego czasu rządów i p: askiemu. 
M emorandum to zawiera 14 punktów :

1) Przywrócenie rów noupraw nienia,
2) Gwarancja dem okratycznej zasady suwe

renności narodowej,
3; Ochrona mniejszości na  poszczególnych te 

renach osiedlenia,
4) Rozszerzenie tych zasac ns prawodawstwo 

i adm inistrację,
5) Podział prawodawstwa,
6) Reforma władzy wykonawczej,
7) Nowa organizacja adm inistracji,
8) Problem  urzędników państwowych,
9) Organizacja sądownictwa,
10) Uprawnien:a jęzj-kowe,
11) W ażniejsze szczegóły (policja itp ),

12) A dm inistracja skarbom a,
13) Realizacja tych zasad,
14) Odszkodowania.

W tym tygodniu statut narodowo
ściowy będzie ukończony

Praga, 18. 7, PAT. P rasa  czeska donosi, że 
prace nad statutem narodowościowym  m ają 
być zakończone w tym  tygodniu, po czym pro
jekty  ustaw  zostaną przedłożone obu izbom 
osobno, nie zaś wspólnej k o m ^ ji senatorsko- 
poselskiej, jak  projektow ano uprzednio. Komi
tet polityczny rady m inistrów  będzie obrado
w ał w perm anencji w ciągu całego tygodnia. 
W e wtorek ma się odbyć posiedzenie rady m i
nistrów , którem u Dędzie przewodniczył p re
zydent Benesz.

H I

P. Dollfussowa przebywa 
w Szwajcarii
Specjalna służba in form acyjna ,,Nowego D ziennlko ‘< 

Berno, 18. 7, (B). W brew pogłoskom, że wdo
wa po kanc. Dollfussie udała się do Monachium 
donoszą ze sfer dobrze poinform owanych, że 
p. Dollfussowa przebywa nadal wraz z dziećmi 
w Szwajcarii i nieżhmierza na  razie opuszczać 
k ra ju .

Dożywotnia renta dla Rintelena
Specjalna służba informacyjna t)Nowego D ziennika'< 

Londyn, 18, 7. (B). „Evening standard" do
nosi, że Rintelen, b. m inister w rządzie Dollfus. 
sa, k tóry  za udział w puczu w r. 1934 został a- 
resztowany i skazany na dożywotnie więzienie, 
otrzym ał od kancl. H itlera rentę dożywotnią.

Ambasada Belgii w Berlinie?
Berlin, 18. 7. PAT. Jak  słychać, pos. von 

Buelow Schwante, do niedaw na 'izef protokołu 
przy W ilhelm strasse, m ianow any m a być po
słem w Brukseli.

W  związku z powyższym krążą również po
głoski, że placów ki dyplomatyczne Niemiec i 
Belgii w Berlinie i B rukseli podniesione będą 
już w niedalekiej przyszłości do rangi am ba
sad. Ze strony  niem ieckiej brak potwierdzenia 
tych pogłosek.

l i  osób zginęło w zderzeniu 
lokomotywy w autobusem
Buenos Aires, 18. 7, (PAT) Na jednym  z prze 

w nnhliżu itp-H knletowei Conilinił.it -

Wielkie demonstracje w Londynie 
na rzecz Hiszpanii republikańskiej

Specjalna służba inform acyjna ,tNowego D ziennika“

Londyn, 18. 7. (B). P ism a londyńskie dono
szą o wielkich demonsi racjach na rzecz Hiszpa
nii republikańskiej, klóre odbyły się w niedzie
lę wieczorem w Londynie. Tysiące osób masze
rowało z okazji drugiej rocznicy wybuchu w oj
ny hiszpańskiej pod gmach am basady hiszpań
skiej, dając wyraz swym sym patiom  dla rządu 
republikańskiego. Delegacja złożyła następnie

na ręce am basadora hiszpańskiego rezo lucją  
w której wzywa rząd bry ty jsk i do położenia 
kresu polityce nieinterw encji. Mówcy na odby
tym  zgromadzeniu, m. in. przewódca Hindusów 
Paudit Nebru, lord F arriugton i prof. Hałd; - 
ne, zobowiązali się działać na rzecz zwycięstwa 
rządu hiszpańskiego.

Wywiad z  gen. Franco
Specjalna służba inform acyjna  ,,Nowego D ziennika“

Burgos, 18. 7. (B). Gen. Franco udzielił przed
stawicielowi Reutera wywiadu, w którym  m. in. 
powiedział, że już ze stosunków geograficznych 
i handlowo-politycznych wynika potrzeba przy
jaźni między W . B rytanią a H iszpanią narodo
wą. Poważne zagruzenie kultury  i cywilizacji

— dodał gen. Franco — stało się powodem u- 
kładu pomiędzy obu narodam i.

Gen. Franco przepowiedział, że w 3-im roku  
w ojny domowej nadejdzie zwycięstwo w ojsk 
powstańczych, dorzucając, że uratow ał on E u
ropę od komunizmu.

w prow incji Mendozie, m anew rująca lokom o
tywa najechała na autobus doszczętnie go d ru 
zgocąc. Jedenaście osób zginęło na miejscu, 

,v bardzo eri on o do

szpitala gdzie walczą ze śm iercią. Zderzenie na
stąpiło wskutek defektu w m otorzt autobusu, 
k tóry  przestał działać w chwili przejazdu p rz tł  
tor kolei owy.
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Salwa 101 wystrzałów powita 
angielska pare król. w Paryżu

TANI PRZEJAZD TURYSTYCZNY 
NA SWlJ&TA ŻYDOWSKIE 
DO P A L E S T Y N Y  

18.' IX. — 21, X.
OD ZŁ. 385 TAM I SPOWROTEM 

ZGŁOSZENIA I INFORMACJE: 
EGZEKUTYWA 

ORGANIZACJI SYJONISTYCZNEJ 
KRAKÓW, W IELOPOLE 9, TELEF. 108-84.

Kronika krakowska
DYŻURY APTEK

Dziś mają noony dyżur apteki: Rynek gl. 22, 
św. Gertrudy 1 Długa 1, Krakowska 9, Kazimierza 
W. 78, Bi odzirikiego 1, Rakowicka 12, Madalińskie- 
go 7.

Echa zamachu petardowego 
na pochód P. P. S.

Wczoraj miał się odbyć w sądzie krakowskim pro 
ces, Dędący epilogiem zamachu petardowego na 
pochód P.P.S. w Krakowie. Aktem oskarżenia zos
tali obięci Jan Paweł Kott, student Uniw. Jag. i 
Stefan Orzejowski, fotograf.

O ile Kott oskarżony został o rzucenie petardy, 
o tyle Orzejowski pozostaje pod zarzutem zakupie
nia pięciu petard i przyjścia pod uniwersytet w 
towarzystwie Koita.
Ponieważ Orzejowski nie stawił się na wczorajszą 
rozprawę, sąd postanowił doprowadzić go na nas
tępną rozprawę przez policję.

% rynków mięsnych
W ubiegłym tygodniu spędzono na targ w Kra

kowie: buhaji 206, wołów 15, krów 105, jałówek 
206, cielyąt 613, owiec, kóz i baranów —, niero
gacizny 958 razem 2103 zwierząt. Z poprzedniego 
tygodnia pozostało 62 zwierząt, ogółem 2165 zwie
rząt. Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: 
Na konsumcję miejscową 2062 sztuk, na konsum- 
cję innych gmin a i  pozostało niesprzedanych 51. 
Przebieg handlo-^^Spędy zwierząt rzeźnych nie
co słabsze niz w poprzednim tygodniu targowym. 
Ceny utrzymane. Transakcje i usposobienie spo
kojne. ,
Burza nad Jaworznem

Onegdaj nad Jaworznem i okolicą przeszła gwał
towna burza, która spowodowała k..kakrcnne 
(przerwy W dostawie prądu elektrycznego dla Kra. 
kowa. Po godz. 23-ciej nastąpiła przerwa w ruchu 
tramwajowym Burza spowodowała również przer. 
y w połączeniach telefonicznych i telegraficznych.

I I tIi

Komunikat meteorologiczny z dnia 18 lipca: Stan 
pogody w Polsce w dniu dzisiejszym: przejściowe 
pogorszenie się stanu pogody, które ogarnęło Pol
skę zostało spowodowane napływem z zachodu wil
gotnych i nieco chłodniejszych mas powietrza oce. 
anicznego.

O godz. 14 we wschodnich dzielnicach było prze
ważnie chmurno z burzami i przelotnymi deszcza
mi. na pozostałym zaś obszarze kraju wystąpiły 
Większe przejaśnienia. Temperatura obniżyła się, 
wynosząc od 16 do 25 st^ podczas gdy wczoraj o 
tej samej porze zanotowano od 22 do 31 st. Na Ka
sprowym Wierchu było mglisto, przy 6 stopniach 
i północny m wietrze z szybkością ok. 8 m'sek.

Przewidywany przebieg pogody w dniu 19 bm.. 
Polepszanie się stanu pogody. Na wschodzie, po 
przejściu burz i przelotnych deszczów zachmurze
nie naogół duże. Temperatura w całym kraju oko
ło 23 stopni. Umiarkowane wiatry z kierunków za
chodnich. Widzialność dobra.

KRONIKA TELEGRAFICZNA
— W  M ehalla el Kobra (Egipt), zastrajko- 

wało 1500 robotników fabryk włókienniczych, 
k tórzy okupowali w arsztaty. S trajk  m a podłoże 
ekonomiczne.

— Z Neapolu donoszą: Książę W indsoru 
przybył wczoraj z m ałżonką na pokładzie jach
tu  „Gulbn" do Isohia.

— Rozporządzeniem Mussoliniego, wprow a
dzono dla wszystkich urzędników zarządu cy
wilnego specjalne m undury. Noszenie ich w cza
sie  służby jest oboyi iązkowe.

Paryż, 18. 7. (R ), Oczekiwana wizyta angiel
skiej pary królew skiej wycisnęła już całkow i
cie swoje piętno na obliczu Paryża. Przez ca
ły  dzień niedzielny i późno w noc niezliczone 
tłum y ludności paryskiej i przybyszów z pro
wincji zalewały główne arterie Paryża, przy
glądając się dekoracjom, przygotowanym na 
przyjęcie królestw a angielskich. Przez Pola 
Elizejskie, Wielkie Bulwary, szczególnie przez 
bulwar Kapucynów pomiędzy pl. Opery i ko
ściołem św. Magdaleny, do 1-ej w nocy trudno 
było przecisnąć się przez tłumy, a ruch sam o
chodowy odbywał się w tempie 3—4 km na 
godzinę-

Tysiączne wycieczki angielskie przybyły już 
do Paryża. Na wszystkich głównych ulicach 
słyszy się język angielski na równi z francu
skim. Podobnie jak  Paryż wygląda m. Boulo- 
gne, przypominając czasy wojenne, kiedy lą
dowały tam  główne korpusy arm ii angielskiej, 
przybywającej na front francuski. Napływ go
ści do Boulogne obliczany jest na kilkadziesiąt 
tysięcy.

W  momencie, gdy jacht królewski wcnodzić 
będzie do portu, odbędzie się inauguracja po
m nika pod nazwą „Brytania", dominującego 
nad całym portem  bulońskim. Na uroczystość 
odsłonięcia pomnika, mającego upamiętnić 
braterstw o broni francusko-angielskiej, król 
Jerzy VI delegował m arszałka lorda Cavana, 
F rancja zaś na tej uroczystości reprezentowana 
będzie przez m arszałka Petain, który już dziś 
wieczorem przybywa z Calais do Boulogne au
tem, by dziś wieczorem jeszcze powitać przy
bywającego okrętem z Anglii lorda Cavana. 
Obaj m arszałkowie przed uroczystym Odsło
nięciem pom nika „Brytania", złożą wieniec 
na pom niku ku czci Bulończyków, poległych 
podcza* wojny światowej.

Jach t królew ski ma przybić do wybrzeża 
portowego w Boulogne ju tro  w południe o £o-

dżinie 12.40. Króla i królow ą powita przy w stą 
pieniu na ziemię francuską prem ier Daladier, 
m inister spraw  zagranicznych Bonnet i am ba
sador W. Brytanii w P aryża s ir  Erie Phipps. 
W  20 m inut później specjalny pociąg, udeko
rowany i ozdobiony herbem  angielskim, wy
ruszy z dworca portowego ku  Paryżow i i przy 
być ma do Paryża o godz. 16.50 na specjalnie 
przebudowany dworzec kolei obwodowej, po
łożony w Lasku Bulońskim. W  chwili, gdy po
ciąg królewski wjedzie na  dworzec, zagrzmi 
salwa 101 wystrzałów. Na dworcu powita k ró 
la i królową prezydent Lebrun z m ałżonką w 
otoczeniu prezesa senatu, prezesa Izby Depu
towanych, premiera i członków rządu. Poza 
m inistram i w otoczeniu prezydenta Republiki 
znajdować się będą: kanclerz kapituły orderu 
Legii Honorowej, prefekt dep. Sekwany, p re
fekt policji Paryża, prezez raay  m iejskiej i pre 
zes sejm iku Sekwany. Po powitaniu i odebra
niu honoiów  oddziałów wojskowych na dw or
cu, wyruszy sprzed dworca w Lasku Buloń
skim korowód 11 samochodów, który przecią
gnie dookoła gwiazdy przez Pola Elizejskie i 
Plac Zgody do pałacu d‘Orsav, gdzie przygoto
wane są dla pary  królewskiej apartam enty.

Dziś już przed pałacem d‘Orsay przeciągają 
kilkusettysięczne tłumy, by choć z daleka obej 
rzeć dekoracje pałacu J choć przez okna doj
rzeć szczegóły dekoracji wnętrz. Prefek* poli
cji Paryża specjalnym zarządzeniem zezwolił, 
by w ciągu trzech nocy pobytu królestwa an
gielskiego w Paryżu mogły na ulicach odby
wać się tak, jak  to się dzieje zwykle w dniu 
święta narodowego, bale i zabawy uliczne. — 
—W iększa część m iasta została oddana na za
bawy ludności* paryskiej, a tylko niektóre arte
rie przeznaczono dla ruchu automobilowego, 
który będzie całkowicie zahamowany na pozo
stałych ulicach w momencie odbywania się za
baw.

r a i i m i / j
  .JA

Dziś decydujący mecz 
Wisła — Makkabi

Jak wiadomo finał m istrzostw  piłkarskich junio
rów  W isła—Makkabi zakończył się m im a dw ukro
tnego przedłużenia meczu wynikiem 1:1, Wobec te
go mecz ten będzie powtórzony dziś o godz. 5.30 
po poi. na boisku Makkabi.

Owacyjne powitanie piłkarzy 
brazylijskich w ojczyźnie

Porto Alegre, 18. 7. (R). W Rio de Janeiro  o. 
wacyjnie witano reprezentacyjnych piłkarzy 
brazylijsKich po powrocie ^ Europy.

W wywiadzie udzielonym dziennikarzom, 
słynny piłkarz Leonidas oświadczył, że spośród 
wszystkich piłkarzy zgromadzonych na m is
trzostwach św iata największe wrażenie zrobili 
na nim W ilimowskt, Nejedly i Mearza.

W arto zaznaczyć, że gracze brazylijscy mieli 
szczególnie pretensję do swego speattera radio
wego, k tóry  w swych transm isjach ujemnie wy
rażał się o brutali, j grze Brązylijczyków. Spea
ker powrócił do k ra ju  na innym  statku niż pił
karze, obawiając się, że mu „wyga: bują skórę", 
jak  m u to obiecywano.

W  meczu piłkarskim  o puchar Europy środ
kowej rozegranym w Klaanc w obecności 15 
tysięcy widzów, włoska drużyna klubu Juveii- 
tds pokonała czeski SC. Kladno 2:1 (1:1)

• * •

Reprezentacja lekkoatletyczna W ęgier roze
grała w Tallinie mecz międzypaństwowy z Esto 
nią, uzyskując wysokie zwycięstwo w stosun
ku  95:46 pkt.

Prem. Imredy przyjęty 
przez Mussoliniego

Rzym, 18. 7. (R) Pierwsze rozmowy włosko- 
węgierskie odbyły się dziś przedpołudniem  w 
pałacu Chigi, gdzie prem. Im redy i min. Kanya 
dokonali z min. Ciano tradycyjnego przeglądu 
ostatnich wydarzeń politycznych. W  godzinach 
popołudniowych zostali goście węgierscy przy
jęci przez Mussoliniego.

Lot okrężny Holandia—Belgia
Haga, 18. 7. (O) W dniu 15 bm. rano wy

startowało z lotniska w Ypenburgu 66 sam o
lotów do 3-dniowego lotu okrężnego Holandia- 
Belgia. W locie bierze udział 7 państw  m. in. 
również Polska z 2 maszynami. W śród licznie 
zebranych na lotnisku osobistości oficjalnych 
obecny był również poseł R. P. w Hadze, Babiń
ski.

Statek niemiecki zaginął
Berlin, 18. 7. (Rj ,  Statek żaglowy linii Ham 

burg—Ameryka „A dm irał K arpfanger", który 
brał udział w australijskich regatach, zaginął 
bez śladu. W idziano go po raz ostatni, gdy w 
dn. 8 lutego opuszczał port Germain, uaając się 
do Anglii.

L inia Ham burg — Ameryka wysłała na po
szukiwanie zaginionego żaglowca statek „Leu- 
n a“ z poleceniem udania się do Australii i opły- 
nięcia przylądku Horna. Równocześnie zw ró
cono się do m arynark i chilijskiej z prośbą o 
czynienie poszukiwań za ,,4dm iral K arpfan
ger". Poszukiwania trw ać będą prawdopodob
nie kilka tygodni.

Auto stoczyło się do kanału
Bern, 18. 7. (R). Koło miejscowości Land- 

ąu a rt przy wejściu do doliny Praetigau wyda
rzył się wczoraj wypadek samochodowy. Auto, 
w którym  jechało pięć osób z niew yjaśnionych 
na razie przyczyn wpadło do kanału. Cztery 
osoby utonęły.
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bo najpoważniejszych placówek inkasowych w Polsce
palety:

SP0Ł3Z. BANK KREDYTOWY
KRAKÓW, S T A D O M  15

załatwia inkaso weksli szybko, solidnie i tanio.

Pocztę szyfrowa 
inseratowa

należy w r z u c a ć  w ciągu 
całego dnia

tylko 
d o  skrzynki
w m u r o w a n e j  w bram ie 
przed ,Nowym Dziennikiem* 
a k t ó r ą  o p r ó ż n i a  s i o

6 razy dziennie.

ZA STĘPSTW A  rejonow e od 
da podróżu jącym  p ap ie rn i
kom p row izy jn ie . K raków , 
S k ry tk a  640. 3365g

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
W ładysław a L ustgart«na , 
W ielopole 28 poszukuje p r a 
k ty k an ta . 3423g

P o s a d  p s i i u k a j i )
MŁODY technik-m echanik  
szuka zajęcia. — Zgłoszenia 
pod „Skromny** B ielsko — 
P oste  R estan te . 3884g

PRA K TY K A N T biurow y, 
znajom ość korespondencji 
p o lsko-ang ie lsk ie j, b u ch a l
te r ii, s te n o g ra fii, maszyno* 
pism a szuka posady  za n a j
skrom niejszym  w ynagrodze
niem . Ł askaw e zgłoszenia 
Admin. „Nowego D zienni
ka** pod 3338g. 3338g

A PLIK A N T  p ó łto ra roczny  
szuka pa tro n a . Zgłoszenia 
A dm in. „N ow ego D zienni- 
k a“ pod 9521g. 3413g

17-ŁETNIA N iem ka, w ład a
jąca  doskonale także  języ 
kiem  po lsk im  poszukuje za
jęc ia  do k ilku le tn iego  dzie
cka, ew. p rzy jm ie  posadę 
eksped ien tk i lub inuą. Zgło
szenia L ieber, P au liń ska  20 
p a r te r . 3431g

E K SPE D IE N T K A  g a lan te 
r i i  zn ająca  b u ch a lte rię  — 
poszukuje posady. Zgłosze
n ia  „Z dolna" B iuro  Ogło
szeń S ta tte ra , R ynek  8.

5090k

PA N N A  z dobrego domu n- 
czciwa szuka posady  do cu
k ie rn i lub  kondycji do K ra 
kowa. Zgłoszenia Adm in. 
„Nowego D zienn ika" 4945k.

4945k

ZDOLNY młody fachow iec 
b ran ży  żelaznej i  m etalow ej 
poszukuje p racy , w ym aga
n ia  skrom ne. Zgłoszenia do 
A dm in. „Nowego D zienni
k a"  pod 947Sg. 33.95*

MUNDANTKA d ługole tn ia  
poszukuje na  popołudnie e- 
w en tualn ie  ca ły  dzień. Zgło
szenia: A dm in. „Nowego
D zienn ika" pod 9497g. 3403g

P R Z E P IS U JĘ  na  m aszynie 
Voglówna, Zw iązek — WW.
Św iętych 8, I. p. tel. 109-97.

3426g

ETYKIETY FIRMOWE
jedwabne, półjedwabne ora* bawełniane dla fabryk 
konfekcji, bielizny i obuwia, salonów modniarskieb. 
krawieckich i Ł p. monogramy, litery i liczby tkane 

poleca
B . CHRENSTEIN, Binro: Kraków, S m ocza  4

N IE M IE l K O -polska ste- 
n o ty p is tk a  i  k ilk u n asto le 
tn ia  p ra k ty k a  w  dużym  
przedsięb io rstw ie , s iła  p ie r 
w szorzędna p o sz u k u j, posa
dy. Zgłoszenia do A dm in. 
„Nowego D zienn ika" pod 
9426g. 3369g

K U P IE C  b ran ży  g a la n te 
ry jn e j  i k o n fekcy jnej po
szuku je  zastępstw a pow aż
nej f irm y , b ran ża  obojętna. 
N a żadanic k a u c ja  3000—ii)Ot 
zł gotów ka. Zgłoszenia P o 
ste  re s tan te  T arnów  — pod 
„ J e s “ . 5055k

F R Z Y JM U JĘ  do szycia, 
choazę po dam ach, w yko

n u ję  w szelkie p rze i 5bkl. 
U s e r , S eb astian a  81. m. 9.

4974k

Zdrojowiska
K a R W IA  n. d a ity k ie m  — 
K olonia Ż. T. K r. — w illa  
Znicz. O tw arte  m orze. W ik t 
o b fity  i sm aczny. Zniżki ko
lejow e 75'/. indyw idualne . 
Zapisy p rz y jm u je  d elegat 
2. T. K r. K raków , św. G er
t ru d y  10, m. 3. w  godz. 19— 
21. 8b79g

ZA W O JA  — P ensjo n a t 
„F1SCH ERÓ W K A  dysponu 
je  od 17 lip ca  wolnym i- p o 
ko jam i. U trzym an ie  p ie rw 
szorzędne. Ceny p rzystępne, 
po lana , ogród. 8429g

R A B K A -Zdrój „PR O M IEŃ " 
zarząd  Scherer-R ebenow a, 
te l. 146 p rz y jm u j-  czieci 
pod opieka Bił nauczyc ie l
sk ich  w dużych słonecznych 
pokojach  od Zł 5.— dziennie, 
z p ierw szo rzędnym  p ię  io 
razow ym  u trzym an iem . — 
W sze lk i, g ry  i zabaw y na  
m iejscu . 495-1k

A DW OKAT p rz y s to jn y  oże
n i  się  z zam ożna p rz y sto jn a  
panna (pan ią) do la t  80. — 
A dm in. „N ow ego D zienni
k a "  pod 9486g. Sa97g

HauKa i wychowanie
STEN O G R A FII NOWOCZE
S N E J i m aszynopism a w yu
cza najszy b c ie j — ZO FIA  
SCHoNGUTÓW NA -  WW. 
Św iętych 8 I  p. te l. 109-97. 
O p ła ta  m inm alna. 4s66k 
W AKACYJN Y K U R S KRO
JU , m odelow ania 1 szycia  
E lw iry  H a lp e rn  Suseerow ej, 
absolw entki W iener Moden- 
A kadem ie Osobny k u rs  kon
fek c ji dziecinnej. Św iadec
tw a ukończenia. — W pisy  
trw a ją . K raków  K rupn icza  
18. 33°4g

L o k a l e
1 POKÓJ dużj z kuchnia, 
n a d a ją c y  się n a  fabryczkę, 
b iu ro , lu b  m ag azy n  do w y
n a jęc ia  V I I I  dzibuiicy —
W iadom ość te l. 121-15. 3372g

POSZU K IW A N Y  sk lep  w 
żydów k le j dzieln icy  — ru 
ch liw y  p u n k t. Zgłoszenia:
T elefon 153-64. 3401?

D W U PO K O JO W E m ieszaa- 
n ia  kom fortow e wolne. K ra 
ków, C zysta 17. Tel. 157-43.

5089k

DW A pokoje, k u ch n ia  — 
JE D E N  pokój, ku ch n ia  — 
pelnokom fortow e w now ym  
domu, wolne. W 1 ado-ność: 
telefon  107-80. 3437g

NOSZONA g a rd ero b ę  kupu
ję , p taeę  najlepsze  ceny. — 
Goldberg, Gazowa 1L TeL 
16! 21. 295’f

UW AGAI K u p u ją  w szelka 
noszona gardero b ę , obuwie, 
b '“l iz n . . P łacę  najw yższe 
ceny. F uks, .K raków , S ta ro 
w iślna  74. T elefon  210-18.

3258g

ULGOWY ABONAMENT 
..NOWEGO DZIENNIKA1

r
f  j

■ i-

L'  . . '■ W

DŁ* aa szych Szan. Abonentów, wyjeżdżających na letniska, wpro
wadzamy w czasie od 15 m aja do 30 września b. r. ulgowy abona
ment, obliczając za drugi egzemplarz

tylko Zł. 3.—
miesięcznie, wraz z w ysyłką pocztową.

Każdy prenum erator może zatem zamówi i  drugi abonam ent letni
skowy wyłącznie dla swej rodziny, wyjeżdżającej na letnisko. — 
Z tej wydanej ulgi niewątpliwie każdy prenum erator skorzysta.

Abonament ulgowy płatny jest przy zamówieniu 
bezpośrednio w administracji.

S p r z e d
SK ŁA D  tow arów  m etalo 
w ych S A T T L E R A  p rze
n ies iony  ró g  S tradom  2 — 
G e rtru d y  24, telefon 147-51.

5027k

U RZĄDZENIE SK LEPO W E 
(pap ier, p e rfum eria) so li
dne — tanie sprzedam . — 
K raków , S k ry tk a  poczt. 640.

336ug

O K A ZY JN A  sprzedaż sukna 
wełen, jedw abi i t. p. za 
bezcen. — „B ŁA W A TN IA  
O K A ZY JN A ", K rakow ska 6 
L  p. 8U7k

DW UDZIESTO PO KOJOW Y 
m urow any  p en sjo n a t w  cen
tru m  K ry n icy  sprzedam  lub 
w ydzierżaw ię. — Zgłoszenia 
K ry n ica  „D O R A ". 4955k

KARALUCHU niszczy do
szczętnie JO K , proszek o ry 
g in a ln y . — — D ro g eria
sC H A P S E N S O H N a. K ra- 
k ó « . P lao  Nowy. 8174k

W IE L K A  W YSPRZEDA 2
posezonow a. K ostium y K ą
pielow e eeny 15'/»—20*/i zn i
żone. HOROW ITZ. GRODZ
KA 59. 5087k

FARBA O L EJN A  sz a r>  
sta low a, przepisow a, do m a . 
Iow an ia  parkanów , ogro
dzeń: FA R B . BLASK. K ra 
ków, K a lw a iy jsk a  29. Tel. 
149-79.

2276k

CHŁOPCZYKA (16 m iesię
cy), zdrowego, Dardzo ła d 
nego, rozkosznego bobaska 
oddam  za sw ojego, w  dobre 
ręce. Ł askaw e zgłoszenia 
A dm in. „Nowego D zienni
k a"  pod 3226g. 3226g

PA R C ELA  ogrodzoni (500 
ażnii t u i  p rz y  tra m w a ju , z 

rozpoczęta budow a, n a d a ją 
ca  ńę n a  fa b ry k ę  lu b  w illę , 
ze s ta jn ia  i  s tu d n ią , dc w y
n a jęc ia , sp rzed a n ia  lu b  za- 
m lau j n a  in n ą  rea lność . — 
Z głoszenia A dm in. „Nowego 
D zienn ika" pod 9282g".

3320g

O W ŁO SIEN IE  zbyteczna 
usuw a „R A ZO L", d la  P ań  
perfum ow any. — BELLOT 
usuw a ow łosienie z cebulką, 
Schfinwald. K raków , D letlo- 
W bka 5L P ró b k i bezp ła tn ie . 
G w aran tu jem y  za  sku tek .

W Y K W IN TN E ob iady  za 1 
zł w y d a je  in te lig e n tn a  r ę 
dzin a  żydow ska. Brzozow a 
lż/8. 2249k

rONCZOCHY elastyczne  
„A C A D EM IC " i  inne wszel 
a iego  ro d za ju  pońozoohy 
I ... io we na  ży lak i 1 ohore 
nog i — n a j ta n ie j  w e fir 
m ie j l .  O ronner, Kraków, 
św. Idziego L (róg  Grodz
k iej 69), Telefon ii.8-50. T a
n ie  eeny. F achow a ODsługa.

(129k

ZA M IEN IA M  noszoną g a r 
derobę m ęską na m aterialj 
bielskie 1 angielsk ie. K ra 
ków, Landan, F ilipa 1L m. 
A Te . 140-88.

Z A W iA I A  M IA M  O P R Z E  
N IE S IE N IU  W YTW ÓRNI 
PA R A SO LI I  PA RA SO LEK  
„D . DYM " NA UL. K R A 
K O W SK Ą  39 — K RA KÓW . 
Polei a najnow sza w zory  w 
w ielk im  w yborze. W YKO
N A N IE! SOLID N E. CENY 
F A B H ^ N E .  — P rz y jm u je  
w sze lk ^T /ep o rac je  i  p o k ry 
c ia  n .„ g n ie j .

SMACZNE obiad1-  domowi . 
po zn iżonej oenle, D ie tls  
UL m. 7. 238h

A. N U S S B A U M
K rakó w , D ' 2 m  45 

n a j w i ę k s z y  w y b ó r

D Y W A N O M  i C H O D N I K Ó W

Drobne wydarzenia — doniosłe skutki. czyli: Fa
kir wyprowadzony z równowagi.

PRENl' suit IIA w Krakowi* z  odnoszę- 
mem i  bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . • • miesięcznie zi, 4.30 kwartalnie zł 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie z*. .7-60 kwartalnie zł. 2ZJI0

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeó jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstom 8 ła
mów po 38 mm. Najmniejsze o/łeszenia drobne liczymy za 10 słów.

CENT w złotych: L strona 1.25. •— Tekst. i-—■ Nadesłani 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa. 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu
lacje i kondolencje do 4 wier zj zL 5.—. Ogłoszenia ślubne t raięczyiowe 
ZŁ 10.—t Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—. Nekroiogi (klepsy
dry) do 60 run. w L łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza sif 
25%, za druk kolorowy 50%.

J\()7. t  DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w ponieda. 1 dni poświąt.
5 ■ ■■ ss- ......

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Kedakto:odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer 
N ) va Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkom ej 7g — pod zarządem Msasymiliana Feldnuuu.


